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Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


ua pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2% marek 14 marek 6 marek 


„ Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
PF mie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
wnej opaski drukowanej z adresem. 


BF Prenumerata liczy się tylko 


va, pierwszego do ostatniego dniaj. 


' w miesiacu. -E 


"BĘ" Wszyscy nowoprzystępujący prenumera- 


_ torowie kwartalni „Czasu,“ otrzymają początek 


wielce zajmujących fejletonów p. t.: „Wowa- 
rzystwo warszawskie (przeszło 11 ar- 
kuszy druku) bezpłatnie. "TRE z 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło- 
wym. 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 


IE Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Aaministracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kuklló- 
skiego w hali Sukiennic L 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
W rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Kajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. 


MĘ We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
tr ice cygar i tytoniu Nr, ? przy 
ulicy Frybunalskioj wu 

Stali prenumeratorowie „Czasu* mogą 0- 
trzymać kompletne dzieła Wincentego Pola w 10 
sporych tomach za zniżoną cenę I6 złr. 
(cena sklepowa 3© z*r.). Zamówienia za nade- 
słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto- 
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie 


Przegląd Polityczny. 


Kraków % siycznia 


Wiener Ztg ogłasza dokument koncesyi z dnia 
1 stycznia 1886 r. dla kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda, dalcj rozporządzenie ministerstwa rul- 
nictwa względem instrukcyi dotyczącej techriez 
nych projektów dla robót, subwencyonowanych 
z państwowego funduszu melioracyjnego, a w koń- 
eu rozporządzenie tegoż samego ministerstwa wzglę- 
dem ntworzenia i przedłożenia jeneralnych projek- 
tów "dła robót około nieszkodliwego odprowadzania 
wód górskich. 

W sejmie czeskim rozpocznie się dziś dyskusya 
budżetowa. Zapewniają, iż będzie ona interesującą 
1 ożywioną. Ze strony niemieckiej zabiorą w niej 
głos Knoll, Prade, Pickert i Knotz, a ze strony 


Z WYSTAWY. 


—20JELO | — 
Oba Towarzystwa przyjaci ; 
krakowskie i lwowskie, połączyły m => 
ną firmą rozpoczęły nową erę swej działalności: 
Nie wątpimy, że wszyscy którym na sercu leży 
przyszłość sztuki krajowej, gorąco poprą ich usi- 
łowania. Dla nowożytnych dzisiejszych społeczeństw 
sztaka przestała być zbytkiem, a stała się konie 
czną potrzebą. Przy podniesieniu warstw niższych 
i roli, jaką one w życiu publicznem grać zaczy” 
nają, rozpowszechnienie podnioślejszych potrzeb 
1 rozwinięcie szlachetniejszych instynktów, a CO 
za tem idzie, rozbudzenie artystycznych wymagań 
weszło wszędzie na porządek dzienny. Nasze sko 
łatane społeczeństwo nie może pozostać pod tym 
względem za innemi w tyle, tembardziej, że mu 
nie brak artystycznych talentów. Artyści polscy są 
rar „| cenieni w Europie i niema roku prawie, 
żeby jakiś nowy wśród nich talent nie pokazał 
się na naszym horyzoncie. Życie jednak na tem 
polu tleje jak w popiele i niema zawsze dość siły, 
samo przez się, aby zabłysnąć silaiejszym płomie- 
niem.. Stworzenie przyjażniejszych dla niego wa- 
runków jest obywatelskim obowiązkiem. Nie wszy 
stkie z warunków tych wprawdzie leżą w naszej 
mocy, ale jeden wyłącznie od nas samych zależy: 
żywy interes całego społeczeństwa dla tego wszy- 
stkiego, co sziuki naszej dotyczy. Że jednym ze 
środków do ożywienia tego interesu prowadzących 
Jest wyrobienie krytyki i czynne pośrednictwo dzien: 
nikarstwa, między światem artystycznym, a pu 
blicznością, to nie ulega wątpliwości. To przeko- 
nanie skłoniło Czas do poświęcenia każdego mie- 
Sląca osobnej rubryki w swych łamach sprawo- 
zdaniom z Wystawy. Trzech sprawozdawców, dla 
których sztuka ani obcą, ani obojętną nie jest, 


„Czas* wychodzi codziennie, wyjgwszy niedziele i dni świąteczne. 
Czasu, 0 ile 7apas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
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Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 


merate przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiące, — Listy 

dzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się na 

Czasu 5 reklamacyj ? 

pocztowej. — ]istów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Riękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


wynosi: 
| sari 

* 28 zir. 
32 zh. | 


6 2 złr. 50 e. 
T złr. | 3 złr. 


8 złr. 3 złr 


na koartel lgj 1 miesiąc 


syłać franco 
ne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


Kraków, Piatek 8 Stycznia 1886. 


Prenumeratę przyjmują: 


Nadesłane (na 3 stronie dziennika) «d 


(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 


(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be. 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ha: burgu, 


Administracya „CZASU“ w irakowie i urz ocztowo. Miiejszową pranumoratę m ea 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego: w 8 i bear- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opła 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowyr za pierwszy raz 10 cent., za 


ńkiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. 

Kuklińskiego w Sukiennicaci ss 
dy następny po 5 ot. 
miejsca wiersza drukiem drobnym po.30 cent, za każdy 


p 


raz. — Ogłoszenia i prénamersie przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w główoym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybutalskiej L. 4; w IParyżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 


Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba - 


onachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 


_M. Stern, tylko prenumeratę pp. H, Goic schmidt & C., w Frankturcie n, M, G, L. Daubę & C, 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 
i A i ` DHLARR 3% iii i UOA ti jitt 
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czeskiej zapisany do głosu między innymi Edward 
Gregr. 

Prezes ministrów węgierskich Tisza, tudzież mi- 
nistrowie Szapary i Szechenyi bawią obecnie w Wie- 
dniu, gdzie się odbywają wspólne konferencye mi- 
nistrów. Główny przedmiot narad stanowi rewizya 
ogólnej taryfy cłowej. 


Niezadługo rozpoczną się w Berlinie bardzo 
ożywione rozprawy parlamentarne, nie tylko bo- 
wiem parlament niemiecki roz poczńie na nowo 
swe czynności, ale i sejm pruski jednocześnie pra- 
wie zbiera się na pierwsze swe posiedzenia. Że 
rozprawy będą ożywione, o tem wątpić nie można, 
przyjdą bowióm na porządek dzienny, oprócz spra- 
wy wydalań, monopol wódczany, ustawa przeciw 
socyalistom, kilka wniosków w sprawach koloni- 
alnych a prawdopodobnie także septennat budżetu 
wojskowego. 


Magdeb. Ztg przedrukowała w tych dniach na 
nówo artykuł, który w r. 1848 pisał v. Bismarek 
Schoenhauien, wówczas jeszcze człowiek prywa- 
tny, oświadczając się przeciw popularnym wów- 
czas w Niemezech sympatyom dła Polaków. W ar- 
tykule tym, dosyć mętnym, w którym autor mię 
szą z sobą najrozmaitsze rzeczy, i Styryę i Tyrol 
i Czechy, jak groch z kapustą, a główna myśl jest 
ta: zabrać obcym, co było dawniej niemieckiego, 
jak np. Alzacyę, ale nie oddać nie z tego, co się 
obeym zabrało, jak Poznańskie i inne wschodnie 
części monarchii, bo prowadziłoby to do odbudo- 
wania Polski, a ta byłaby dla Niemiec zawsze nie- 
bezpieczną. Z tej przyczyny nie można też w pro- 
wincyach dawniej przez Niemey zabranych Wło- 
chom lub Polakom uwzględniać praw narodowo- 
ściowych. 

Jestto zapewne preludyum do tej mowy, którą 
ks. Bismark wypowie w sprawie wydalań w sej 
mie pruskim. 

Niemiecka korweta „Elżbieta,* zatknęła ban- 
derę niemiecką przy porcie Dar es Salaam, na po- 
ładnie Zanzibaru. Port ma być wyborny, ziemia 
wokcło urodzajna. Czterdziestu Niemców, po więk- 
szej części kupeów, zamieszkało już poprzednio 
w Dar-es Salaam. Ma ta być urządzoną 'stecya 
węgli dla niemieckich okrętów wojennych. 


Mocarstwa starają się teraz o skłonienie tak 
Bałgaryi, jak Serbii do rozpuszczenia tej część 
armii, która w celach wojennych zgromadzoną zo 
stała, wychodząc z przekonania, że w takim razie 
łatwiej będzie sprowadzić zgodę obu stron, a ulży 
pe > hg A so 
cedonii i w 'okoliczćć RUARI RZ toran w Ma: 
siły. 


Rosyjski delegowany międzynarodowej komisyi 


wojennej bar. Kaulbars insynuował podobno księ 


cin Aleksandrowi w Pirocie, aby stronnictwo, któ 
re go teraz głównie wspiera, starał się pogodzić 
ze stronnictwem Stojłowa, bawiącego obecnie w Pe- 
tersburgu i wpływającego ztawtąd w tym samym 
duchu na swe stronnictwo. W ten sposób toruje 
sobie Rosya drogę do odnowienia wpływu swego 
w Bułgaryi. 


Journal des Débats omawiając trzy przesilenia, 
które w roku przeszłym Earopę niepokoiły, marsż 
Rosyan ku granicom Afganistanu, spór Hiszpanii 
z Niemcami o Karoliny i rewolacyą w Rumelii 
wschodniej, kończy artykuł swój następującemi, 
nie bardzo dla Francyi pochlebnemi słowy: „W o- 
brazie tym polityki europejskiej zostawiamy Fran- 
cyę na uboczu, bo Francya — jak to niestety zbyt 
dobrze wszystkim wiadomo — nie pyta się o to, 
co się koło miej dzieje, i pozostawia każdej rze- 
czy przebieg dowoloy, nie kusząc się nawet o 
wpływ przeważny na nią. Nie czyni th byùajmniej 
dlatego, aby „pierw zebrać swe siły,“ jak to da- 
wniej mówiono. W czternaście lat po klęsce, siły 
jej powinny już były być o tyle przywróconemi, 
żeby Francyi należącą się jej rolę w Europie przy- 
wrócić. Ale skóro tylko siły jej zaczęły wracać, 


zobowiązało się z kolei rubrykę tę stale zasilać. 
Na niżej podpisanego przypadł obowiązek rozpo- 
częcia z nowym rokiem tych sprawozdań i otwo- 
rzenia, że tak powiemy, tej rubryki. Wszyscy trzei 
mogą się różnić w szczegółach zapatrywania, mogą 
7 różnego nawet. stanowiska objawy życia arty- 
stycznego oceniać; pod jednym względem będą 
zawsze w zgodzie, pod względem miłości sztuki 
i przekonania, że jest ona zazdrosną kochanką, 
która łask swych udziela tylko tym, którzy jej 
wiernie służą. 

. Ns obecnej Wystawie pierwsze miejsce należy 
się p. Strażyńskiemu. Wielki jego obraz, który 
tak rozmiarami, treścią, jak całym swym nastro- 
jem jest u nas niezwykłym zjawiskiem, od drzwi 
sali, od wejścia i na pierwszy rzut oka uderza 
Kto się zastanowi tylko nad warunkami naszej ar- 
tystycznej twórczości, to zrozumie łatwo, ile po- 
trzeba było świętego ognia, ile zapału, ile szla- 
chetnego zaparcia się siebie, aby taki obraz wy- 
marzyć i po walkach z ciągłemi trudnościami wy- 
konać i skończyć. Treść zaczerpnięta ze Swetoniu 
sza. Tyberyusz na wyspie Capri w otoczeniu dworu 
przyglądający się walce dwóch gladyatorów, na 
platformie terasy, wzniesionej nad morzem. Na 
pierwszym planie dwóch nagich współzawodników 
naturalnej wielkości, splecionych ze sobą w śmier- 
telnym uścisku. Jeden z nich na ślizgich płytach 
marmuru strąca w przepaść morską drugiego. — 
W głębi i z boku Cezar z całym swym dworem, 
piętrzącym się piramidalnie w złocistych strojach 
na prawo obrazu. Na lewo skały, krajobraz mor- 
ski i galera o wydatnym przodzie, prająca nnrty. 
Rysunek nagości staranny, stadya podług modelu 
sumienne, szczegóły opracowane, koloryt , o ile 
możności, dostrojony do pewnej Jasnej i słone- 
cznej harmonii. We wszystkiem znać pracę, przed- 
sięwziętą i wykonaną z przekonaniem, na seryo 


RER ORAWY OO OR OPTY LI Oi z" 


też Francya wawnątcz więcej jeszcze rózdar- 
tą od Anglii, a jeśli nie ma kwestyi irlandzkiej, 
to przygniata ją za to bardziej jeszcze kwestya: 
czy rzeczpospolita? czy monarchia? Nawet o ho- 


staje już Francyi nie innego, jak odosóbnić się|powiedzieli, w pełnej Izbie wystąpili z ta-|zwykły i tak doniosły, ż 


w Europie, która jej głosowi 
rzędne tylko znaczenie * 

Jak donoszą do N. Fr. Pr., przedłożył p. Frey 
cinet Gróvemu program, na podstawie którego 
chce rokować z tym odcieniem radykalizma, któ- 
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marnowano je w wyprawach zewnętrznych. Jest|która zajęła sobą trzy posiedzenia. 
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Każdy |licką stanowczo, bezwzględną w tym kierun- 


z mówców czego innego się domagał, zaszedł|ku nawet wobec wątpliwych, co najmniej, wy- 
fakt w dziejach parlamentaryzmu niezwykły, |rażeń innego Rusina i księdza, poprzednio 
że członkowie komisyi szkolnej, którzy w ko-| wypowiedzianych. Ta okoliczność wystarczyła 
nor Francyi już dbać przestano. Teraz nie pozo |misyi żadnego samoistnego wniosku nie wy-|jednak, żeby z niej zrobić fakt w Sejmie nie- 


wniejszy, że ci, którzy w komisyi głosowali |letniej schizmatyckiej agitacyi, jakiej ze stro- 
za wnioskiem większości, w ciągu rozprawy |ny ruskiego kleru mieli tyle dowodów, za- 


zdanie swoje zaczęli zmieniać i to kilkakro- 


pomnieć o tem nieustannem drażnieniu, które 


rómu przywodzi p. Clómenceau, o wytworzeniejtnie. Każda chwila przynosiła niespodzianki, |było jedyna przyczyną ich wyłącznie odpor- 
większości dla gabinetu koalicyjnego. Ma to być |a skończyła się na odesłaniu wszystkich wnio-|nego wobec Rusinów stanowiska. 


program daleko sięgających retórm republikań- 
skich, z których jednak, w pierwszych dwóch la- 
tach, tylko pewna ograniczona liczba ma być prze- 
prowadzoną. 


„Na posiedzeniu Kortezów d. 
się bardzo burzliwe rozprawy z powodu interpe- 
lacyi republikanina Maro, który żądał najpierw 


sków jeszcze raz do komisyi. Z nowem zada- 
niem komisya załatwiła się prędko. Na jednem 
z najbliższych posiedzeń staną przed Sejmem 
dwa wnioski, większości i mniejszości, z któ- 


Oto obraz co najmniej pewnego zamętu i nie- 


aby kwestyę wysp Karolińskich połączyć z kwe poradności, 


ea zawierania traktatów handlowych, wie bo 
względem wysp zawrzeć z Niemcami korzystne 
traktaty handlowe ze szkodą Hiszpanii; pytał się 
dalej, dlaczego ministerstwo i stronnictwo konser- 


Zdawać się może, żeśmy się niczego nie 


om, że konserwatyści zobówiązali się za ugodę|nauczyli z historyi. Największy błąd naszej 


przeszłości w sprawie kozackiej, polegał wszak- 
że w tem, żeśmy się od XVIIgo wieku po 


watywne unikają dyskńsyi nad przebiegiem cho- |Czynając ciągle wahali i chwiali. Dwa obozy, 


roby króła, o jego śmierci, o ostatniem przesilenin | rozjemczy i ugodowy, 


ministeryaliem i o ustąpienia Canovasa del Ca- 
stillo. Były ministor Selvila odpowiedział, że chęć 
zgromadzenia naokoło dynastyi jak największej 
liczby stronników była jedyną przyczyną wszyst- 
kich zajść, że jednak dynastyi w dyskusyę wcią 


zjem ścierały się ze sobą na- 
miętnie na polskich sejmach, a w miarę tego, 
jak jeden lub drugi z nich osiągnał chwilo- 
wą przewagę, zmieniało się z roku na rok 
postępowanie Rzpltej wobec kozaków: po ha- 


gać nie można. Po żręcznem przemówieniu Saga-|Śle zupełnej zagłady następowały ugody, u- 
sty, w którem wyłuszczył program liberalny, uspo-|znające w nich niemal samodzielne państwo. 


koiła się w końcu burza. 

Ważną, niewiadomo tylko, czy zupełnie pewn 
wiadomość przynosi Voss. Ztg. Ambasador nie- 
miecki w Madrycie miał zawiadomić rząd hiszpań- 
ski, że br. Milaster w Paryżu ma polecenie we- 


Zwątpićby też przyszło w siebie samych, — 


4 |gdybyśmy dziś w sprawie ruskiej mutatis 


mutardis tak samo chcieli postępować i dzia- 
łać; gdybyśmy w sprawie, która sprawiedli- 


zwania rządu francuskiego, aby w razie powstania | wością, rozumem pólityczńym a przedewszy- 
karlistowskiego lub innego we Frańcyi, nie dozno |stkiem stanowczością załatwiona być może, 


lif wspierania ruchu ze swego terytoryom, w prze- 
ciwnym bowiem razie musiałyby Niemcy urządzić 
swe postępowanie tak, jak im to przyjaźń ich i 
poszanowanie dla obecnej dynastyi hiszpańskiej 
nakazuje. 


okazali znowu zmienność i nieporadność. 
Wyrażając te obawy, nie chećmy jednak 
przeczyć, że dyskusya sejmowa o szkoły ru- 
skie miała także pewne strony dodatnie. 
Na pierwszem miejscu postawimy fakt, że 


PANNA |Z4 przejściem do porządku dziennego nad 


wszystkiemi wnioskami głosowało tylko trzech 


A „Piętnaście miesięcy upłynęło od chwili, |posłów, a zatem tylko tak minimalna miniej- 
wniosek swój, zmierzający do rozszerzenia języka | GÓWfska' naa „STahee, zadań „Rusinów na sta- 
ruskiego jako wykładowego w szkołach galieyj-|i nie jest naszem. — Załatwienie t. z kwe- 
skich. Wydział krajowy, Rada szkolna, Ko-|styi ruskiej w Galicyi nie zależy, jak to nie- 
mi-ya edukacyjna, kluby sejmowe, jednem|jednokrotnie podnosiliśmy, od Sejmu i od Po- 
słowem społeczeństwo polskie miało dość cza- |laków, bo idzie tu o usunięcie zgubnych 
su, ażeby w sprawie tej zająć wyraźne, je-|wpływów, które się niestety w społeczeństwie 


dnolite, silne stanowisko. 


Mógł z komisyi|ruskiem zakorzeniły, a zadanie to spełnić 


sejmowej wyjść jeden a stanowczy wniosek, |może tylko Rząd i Stolica Apostolska połą- 
mogła rozprawa sejmowa ograniczyć się do|czonemi siłami. W akeyi tej, ostatnieimi laty 
dwóch głosów: wnioskodawcy- Rusina i sprawo-|podjętej, my brać nie możemy udziału. 


zdawey - Polaka, mogła następnie i powinna 


Nam tylko nie wolno jej przeszkadzać, my 


była zgodnemi głosami zapaść uchwała. Ta. |spełnić powinniśmy te żądania Rusinów, które 
kie załatwienie sprawy odpowiadało istotnemu|w myśli na podstawie obowiązujących ustaw 
interesowi polskiego społeczeństwa, byłoby |słuszne się okażą i sprawiedliwe, a których 
objawem jego dojrzałości i siły, przeszkodzi- |spełnienie w naszej leży mocy. (zy z tego 
łoby rozszerzeniu sprawy po za granice, któ- |stanowiska ogromna większość posłów oświad- 
re istotą jej są zakreślone. Stało się inaczej.|czyła się przeciw przejściu do porządku nad 
Po chwiejnej opinii Rady szkolnej przyszło spra- |żądaniami Rusinów, czy wszyscy porzucili raz 
wózdanie Wydziała krajowego, którego począ- |na zawsze stanowisko bezwzględnej negacji, 
tek bądź co bądź kłócił się z końcem; przyszło | nie śmielibyśmy twierdzić. Na głosowanie pe- 


sprawozdanie Komisyi, będące kombinacją roz- 
maitych „myśli,* niedość jednolite i stanow- 


cze. Rozpoczęła się w pełnej Izbie rozprawa, niczem więcej, jak tylko katolicką, ale 


PT; 


tą zasłaguje na szczere uznanie i pozwala wróżyć 
p. Strażyńskiemu przyszłość. A jednak nie robi 
ona tak pociągającego wrażenia , jakby robić po- 
winna. Dlaczego ? ; 

Przyjąwszy na siebie rolę krytyka, zmuszeni 
jesteśmy wypowiedzieć prawdę. Przez wysunięcie 
nagich ciał naprzód, a cofaięcie dworu Tyberiu- 
sza w tył i zamieszczenie go na dodatek i komen- 
tarz, artysta zrędukował wewnętrzną treść swego 
dzieła, do anatomieznego, jeśli nie akademicznego 


stadyum. Postacie drugiego planu, nie tworzą |enie wystawiony p. n. „Madonna sielska,* zbliżony 
ogólnym charakterem do poprzednich, dowodzi naj- 
że trzyma się on wiernie raz obranego 
Nie możęmy powiedzieć jednakże, by 
nas tym razem zadowolnił i by po ostatnich swych 
pracach, w których czuć było jakiejś podniosłe 
Excelsior — nie sprawił nam pewnego zawodu. — 
wyszedł z tej słusznej i godaej uznania 
że chcąc wykonać rzecz istotnie orygi- 
należy się 
dla wszyst- 
Jeżęli kwie- 
fiorentyńskie służyły wielkim mistrzom za 
wzór do ich Madon, dlaczegóźby nasza poczciwa 


w stosunku do walczących dość silnego kontrastu, 
aby wywołać mogły dramatyczny interes. Nie mó- 
wiąc o braku między niemi powietrza, niema 
wśród nich żadnej, któraby nam dawała pojęcie 
jakiejś njemnej, ale większej moralnej siły. Sie- 
miradzki, o którym artysta pamiętał, obraz swój 
malując, wie, że w takich wypadkach zepsncie i 
zbrodnia podniesione do potęgi, mają swój akcent, 
który przemawia do wyobrażni i że nie napróżno 
szatan Miltona był piękny. Tymczasem całe to oto- 
czenie składa się z indywidualności podrzędnych, 
z klownów, pajaców i ulicznych nierządnie; men- 
dici, mimae, balatrones. Tyberyusz, to nie Kali- 
gula i nie Heliogabal, a tem bardziej nie mało- 
miejski Katylina, jak tutaj. Ciała przytem są ob- 
nażone, ale nie nagie w starożytnem znaczeniu. 
Niema na nich tej ciepłej patyny, którą słońce 
poładnia, przy tych zwyczajach i obyczajach ka- 
żdą nagość pokrywało. Tonacya marmurń, tak sta- 
rannie traktowanego zresztą, mie zdradza również 
włoskiego światła, a sam krajobraz jest nietylko 
konwencyonalny, ale teatralny nawet. Jednem sło- 
wem obraz jako studyum zasługuje na poklask i 


wiele do życzenia. P. Strażyński w każdym razie 
świetnie nim rozpoczął swoją karyerę i 


i zmuśił 
tycb, którzy śledzą rozwój naszej sztuki, aby mieli 


i poważnie. Pod temi wszystkiemi względami praca | na! niego zwróconą uwagę. 


wnej liczby posłów wpłynęła niewatpliwie mo- 
wa księdza biskupa Pełesza. Nie dk 
ato- 


à LE amoo wY 


Malarzem, który bez zaprzeczenia ma także wyż- 
sze aspiracye, jest dobrze wszystkim z poprzed 
nich Wystaw znany p. Jan Styka. Jeżeli fanta 
zya p. Strażyńskiego obraca się w świecie 
starożytnym, to talent p. Styki ciągnie go dö 
świata chrześciańskiego. Należy on do tych rzad- 
kich u nas artystów, którzy uprawiają sztukę re 
ligijną i nie chcąc iść utartemi i koaweneyonal- 
uemi drogami, pragną jej w swoich utworach na- 
dać oryginalne piętno. Obraz tego malarza, obe- 


lepiej, 
kierunku. 


Artysta 
zasady , 
nalną i przemawiającą do patrzącego, 
oprzeć na realności, na otaczającym, 
kich zrozumiałym świecie, na naturze. 
ciarki 


wieśniaczka nie mogła stać się módelem Madon 


ny? „te wh 
iie, w których nezucie ješt najżywsze i najśil 
niejsze na mas wywióra wrażenie, 


obraz 


w 
swangieliczaych czy legendarnych, na tle, 


malarz w nie przeniósł z otaczającego go Świata. 

Czyż my jedni mamy zawsze powtarżać przy |1 u 
gorące uznanie, lecz jako dzieło sztuki pozostawia |jęte 1 w końweneyonalaym swym charakterze wieza p. D. 
tak nudne formy i czy nie przysługuje nam pra 
wo odrodzenia twórczości przez rozbrat z trady: | ma a ; a 
niezmietinego i zawsze|on pełen poezyi. Świadczy o prawdziwym 


cyą i zwrot do jedynego, 
ożywćzego źródła ? 


Wszakże religijne dzieła XV stulecia, te wła- 


dają nam 
kobiecych typów ludowych i mieszczańskich 
współczesnych, noszą ich strój, ich ubfdnie gło- 
i przedstawiają pam postacie święte w scenach V, 
które |p. Strażyńskiego, trochę, zużytej i pretensyonal- 


Przeciw przejścia do porządku dziennego 
głosowali dalej ei posłowie, którzy z każdym 
wnioskiem dotyczącym Rusinów łączą daleko 
sięgające myśli ugody i którzy dla tej poli- 


2 i3 b. m. odbyły |rych każdy na nowych polega kombinacyach. |tyki, jak na dziś sentymentalnej, gotowi s4 


nawet życzenia Rusinów wyprzedzać. Szermie- 
rzem ich był tym razem poseł Romanowicz, 
gdyż w przemowach ks. Jerzego Czartoryskiego 
i hr. Wojciecha Dzieduszyckiego czuć było tym 
razem pewną w tym kierunku, w porównaniu 
z dawniejszemi ich występami, wstrzemięźli- 
wość. Pomiędzy temi dw ma, z różnych mo- 
tywów zgodnie głosującemi grupami, było je- 
dnak miejsce na afirmacyą, niepodyktowaną 
ani chwilowem wrażeniem, ani też bujna wy- 
obraźnia i sentymentem, lecz opartą na trze- 
źwem, politycznem ocenieniu sprawy, sprowa- 
dzającą rzecz do jej granic i rozmiarów wła- 
ściwych. 

W imieniu licznego grona posłów rozwinął 
ją iuzasadnił profesor Bobrzyński, a ta pier- 
wsza część jego mowy — podajemy ja poni- 
żej — znalazła w Sejmie i po za tem gro- 
nem szerokie uznanie. Uzupełnił ja profesor 
hr. Tarnowski polemiką z przeciwnemi zda- 
niami. Jakkołwiekbądź z rozmaitych  moty- 
wów zjednaczył się Sejm w chęci spokojnego 
rozbioru i dodatniego załatwienia sprawy, 
był to wynik dodatni przewlekłej zresztą dys- 
kusyi. 

Drugim wynikiem dodatnim tej dyskusyi 
było ostateczne porozumienie się w sprawie 
rozszerzenia języka ruskiego jako wykła- 


dowego w gimnazyach. Wystąpiły aż cztery 
żenie ruskiego gimnazyum w Przemyślu; ko` 
misya szkolna zgodziła się z myślą osobnego 
gimnazyum ruskiego, poleciła jednak rządowi ` 


zbadanie pytania, w którem mieścić je wy- ` 


padnie założyć; poseł Czerkawski domagał 
się zmiany ustawy w r. 1867 w tym kierun- 
ku. ażeby w każdem gimnazyum zaprowa- 
dzono klasy paralelne ruskie, gdzie znajdzie 
się odpowiednia liczb: żądających tego uczniów, 
a względnie rodziców; poseł Bobrzyński wre- 
szcie postawił wniosek, ażeby w klasach pa- 
ralelnych niższego gimnazyum w Przemyślu 
zaprowadzono język wykładowy ruski. Cieszy 
nas, że to ostatnie zdanie, po zwróceniu wnio- 
sków do komisyi, osiągnęło w niej jedno- 
myślność, i według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, zamieni się w uchwałę sejmową. 
Ustawa z r. 1867 jest o tyle szczęśliwą, 
że prawo orzekania o języku wykładowym 
w szkołach średnich zostawia wyłącznie Sej- 
mowi. Zmieniać ją dziś i określać nową u- 
stawą z góry warunki, według których ten 


ziea wW FAA uag 
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Czy nie powińniśmy korzystać z tych przykła- 
dów i z tej nauki, którą nam dzieje sztuki po- 
zostawiły i uczcić świętość macierzyństwa tam, 
gdzie się ona najprościej i najnaiwniej objawia? 
Gzy prosta nasza chłopka w wiejskim swym stro- 
ja schylona nad dzieckiem, nie warta jest tego, 
aby pod jej wrażeniem stworzyć religijną apote- 
ozę tego niedmiertelnego uczucia? Jest w tej za- 
sadzie bezwątpienią prawda, ale aby na jej pod- 
stawie stworzyć prawdziwie artystyczne dzieło trze- 
ba być jej zupełoie i dokońca wiernym. Niedosyć 
wziąć jest strój chłopski i dać obrazowi za tło 
pień spruchniałej wierzby i słomianą strzechę pol- 
ską, trzeba przedewszystkiem zrozumieć istotę lu- 
du, charakter, cdczuć w nim prostotę i z głębi 
jego natury wysnuć swój ideał. Tymczasem cóż 
zrobił p. Sty ka? Poprzestał na akcesoryach, ale 
czuł, że one same nie wystarczają. Powrócił za- 
tem w półowie drogi do tych samych konwencyo- 
nalnych wzorów, przeciw którym walczył. Dał ja- 
ki manierowany uśmiech matce, a eFstatyczny 
wyraz dziecku, przypomniał sobie ze śztychów i 
kopij linie refaelowskich Madon i nie wchodząc 
w to, że one ściśle się z kształtem wiążą i 
z ksżtałta nataralnie wypływaja, zastosował je do 
uiępewnego rysunku swej chłopki. Powstać z te- 
go musiał obraz wprost przeciwny charakterem 
temu ideśłowi, który mu przyświecał w założe- 


niu. 
W obu tych obrazach jest nieco retoryki i de- 
klamacyi, świeżej i młodzieńczej w „Gładiatorach* 


nej w „Madonbie* p. Styki. — Za to prostota 
i uczucie znamidnują niepozorny obrazek p. Lisie- 
„Ostatnia taczka*, aa który mało 
kto patrzy. Malowsny nieco słabo i szkieowo, trzy- 
many w torach ciemnych i PARA „ir 

1 


tego, który go pómyślał i wykonał i sądzimy, że 


. e wielu posłów pod _ 
przyznaje teraz pod-|kjmj wnioskami; zaszedł fakt jeszeze dzi-|jej wpływem postanowiło zapomnieć o długo- 
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lub ów język miałby w szkołach średnich być |pału dla pierwotnego wniosku komisyi rozwi- |podniósłem to, co wypowiedziałem, 


wykładowym, znaczyłoby tożsamo, eo pozba- |nał. Większość komisyi na wniosek posła Czer- 
wiać Sejm jednej z najważniejszych jego a- |kawskiego uchwaliła obecnie zmianę ustawy, 
trybueyj, a oddawać rzecz w ręce rządu, któ-| poseł Wojciech hr. Dzieduszycki wystąpi jako 
rego tendencye w odmiennych stosunkach mo-|jej sprawozdawca; mała mniejszość (Majer, 
głyby uledz zmianie. Zoll, Tarnowski i Łoziński) zapowiedziała o0- 
Uchwalając zaś język ruski w paralel-|sobne swe wotum, podnosząc wniosek da- 
nych klasach niższego gimnazyum w Prze-|wniejszej większości. 
myślu, nietylko Sejm praw swoich się nie] Ujrzy więc Sejm przed sobą dwa wnioski, 
pozbywa, ale je owszem utwierdza i manife- |które zmierzają do jednego celu, ale wprost 
stuje. Potrzeba zaś takich klas ruskich jest|przeciwną drogą. Nie wiemy jeszcze, jak po- 
dziś o tyle wykazaną, że do niższego gimna-|seł Dzieduszycki wniosek i sprawozdanie swe 
zyam w Przemyślu uczęszcza rzeczywiście |sformułuje. Obawiamy się, czy się uda ob- 
liczba Rusinów, dostateczna do ich zapełnie- |myśleć stylizacyą taką, któraby omijała nie- 
nia, czego o wyższem gimnazyum tamże nie|bezpieczeństwa grożące nam od przeciwnych 
można już wcale powiedzieć. Czyniąc istotnej |ustaw powszechnych państwowych, a przecież 
potrzebie w tym kierunku zadość, a nie idąc|uchwalona przez Sejm, uzyskała sankcyą. 
o jeden krok dalej, spełni Sejm to, co jest] To ostatnie pytanie Sejm niewątpliwie do- 
słusznem, i uniknie pozoru, że Rusini moga|kładnie rozważy, bo wolno nam dać Rusinom 
„o cokolwiek słusżnie się skarżyć. mało, wolno nam dać im tylko to, eo im się 
Istotna różnica zdań i rozbicie nastąpiło|słusznie należy, wolno nam dać im w sposób; 
dopiero w kwestyi rozszerzenia języka ruskie-|jaki nam się najwłaściwszym wydaje, ale nie- 
go na niektóre szkoły ludowe. Ustawa z roku|wolno nam w obec nich bawić się w mani- 
1867 oddała orzeczenie pod względem języka |festacye nieuwieńczone skutkiem, nie wolno, 
wykładowego w szkołach ludowych w zupeł-|nam przyrzekać wiele, ale takich rzeczy lub 
ności temu, kto je utrzymuje, a więc gmi-|w taki sposób, który to przyrzeczenie czyni 
nom, a jak dalece zasada ta była i jest dla] bezskutecznem. Nie wątpimy, że Sejm na taką 
Rusinów korzystną, o tem świadczy najlepiej | drogę nie wstąpi, że obecna większość komi- 
okoliczność, że więcej mamy w Galieyi szkółļ syi ujrzy się w Sejmie na tym punkcie w sta- 
takich ruskich, niż polskich. Tylko w niektó-|nowczej mniejszości, a że wniosek mniej- 
rych miastach, gdzie większość mieszkań-|szości obecnej komisyjnej wielką osiągnie 
ców stanowią Polacy, a mniejszość znaczną | przewagę. 
Rusini, a takich miast jest zaledwie kil-| Trzeci wniosek komisyi o nauce języka 
ka, nie mają Rusini swojej szkoły ludo-|polskiego w gimnazyach ruskich a ruskiego 
wej ruskiej. Nie o wielkie żądanie zatem|w polskich obowiązkowej, jeźii rodzice prze- 
idzie w tej sprawie. To też komisya szkolna|ciw temu się nie oświadczą, wychodzi po za 
postąpiła słusznie, że dla takiej drobnej rze-|ramy sprawy poprzedniej i we wnioskach 
czy nie chciała naruszać ustawy będącej tar-| Romańczuka wcale się nie mieści. Jest on 
cza naszych praw narodowych, tem więcej, |jedynie wyjaśnieniem jednego paragrafu usta- 
że żądaniu Rusinów i bez zmiany ustawy|wy dotychczasowej i stanowi maximum tego, 
mogło się stać zadość. Środkiem, prowadzą-|co w tym kierunku w obec ustawy zasadni- 
cym najpewniej do celu, było założenie szkół|czej państwa możemy osiągnąć. 
ruskich obok istniejących już polskich w o-| Omówiliśmy tę sprawę przed niedawnym 
wych kilku miastach kosztem kraju, który|czasem, co szerszy wywód czyni rzeczą zby” 
występując jako ich założyciel, mógł o języku |teczną. 
ich w myśl ustawy z r. 1867, co chee, po- POTTI; UE E PSFIEZE 
stanowić. Komisya obawiała się jednak wstą- 
pić na tę najprostszą drogę, ze względu na 


smutny stan finansów krajowych i postano- 
wiła pierwej próbować innego środka, t. j. 
za pośrednictwem władzy szkolnej krajowej 
wezwać owó gminy, ażeby w jednej ze swo- 
ich szkół dobrowolnie zaprowadziły język ru- 
ski wykładowy. Dopiero w razie oporu gminy, 
miał kraj do założenia szkoły ruskiej swoim 
kosztem przystąpić. Było to i jest jedyne, 


Mowa X. biskupa Pełesza 
wypowiedziana w Sejmie z dnia 4 stycznia 1886. 


(Dokończenie). 


P. hr. Golejewski mówił również o kwestyj 
obrzędowej. Wówczas nie byłem w kraju i nie 
miałem sposobności zastanowić się nad tem, jak 
z ruskiej strony mówiono o „łacińskich nalecia- 
łościach i t. d.* 

Dzienniki podniosły hałaśliwie tę sprawę i isto- 


roztropne a skuteczne załatwienie sprawy, |tnie narobiły takiego bigosu, że nie wiedzieć, jak 


tem więcej, że rząd przez swego komisarza |7 te 


go wyjść. Oczywiście tutaj o tem ani mówić 
będę, ani cheę, ale dałbym jedną radę, consilium 


oświadczył, że misyi takiej, gdyby ją Sejm boni viri, aby tę sprawę pozostawić tym ludziom, 


wskazał, podejmuje się. Co prawda, podniósł | go których to należ 
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jednak nie uważał wcale za stanowcze. 

I oto w tej chwili stała się rzecz dziwna. 
Ci, którzy zwykle najgłośniej wypowiadają za- 
sadę samodzielności wobec 


(brama Mame-np żę hirina 
uryę rzymską, której sprawa przedłożoną 
będzie i na przyszłość rozstrzygniętą: Roma lo- 
cuta, causa finita. Mieszać się jednak do spraw 
kościelnych tym, którzy tego nie rozumieją, tego 
nie mogę pojąć, — co do mnie z pewnością nie 


rządu, którzy | mieszam się w tej wysokiej Izbie do rzeczy do 


wszelkie liczenie się z warunkami i stosun- | mnie nie należących, których nie rozumiem (brawo). 


kami, mianem serwilizmu tak chętnie pię- 
tnują, zachwiali się owemi motywami komisarza 
rządowego, odstąpili od wniosku komisyi 


Muszę dotknąć jeszcze jednego punktu z prze 
mówienia p. Golejewskiego. Mówił on również o 
księżach chełmskich t. j. o tych, których ztamtąd 


„|wygnano za szczere trzymanie się swojej wiary; 


który popierali przedtem, i zaciągnęli się pod powiedział, że z nimi obchodzono się bardzo źle, 


hasło: zmiany ustawy. 


Ma być zmienioną |i że konsystorz ruski prześladował ich. Nie byłem 


ustawa tak dla nas zasadnicza, tak dotych- wprawdzie wtedy w kraju i sprawami temi nie 


czas korzystna; ma być w niej otworzona 
brama, przez którą wedrzeć się moga tenden- 
cye nam przeciwne i wrogie; mamy sami 
przyznać, że ta ustawa, na której polega ró- 
wnouprawnienie obu narodowości mieszkają- 
cych w naszym kraju, jest dla jednej z nich 
i była od początku krzywdzącą, a to wszystko 
dlatego, że komisarz rządowy nie dość za- 


zajmowałem się, z mej strony muszę jednak oświad- 
czyć, że jako radca konsystoryalny robiłem, co 
można było. Wielu z nich dostało zaraz posady 
w dyecezyi lwowskiej zpośród najkorzystniejszych, 
a przekonany jestem, że tak samo uczyniła i dye- 
cezya przemyska. Czyniło się, co było można, lecz 
nie każdy człowiek jest odpowiedni na każdą po- 
sadę i nie może żądać, by mu dano jaknajlepszą 
O innych wywodach p. Golejewskiego mówić nie 
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nie dlatego |szłość zobowiązywać i w akcyę ugodową wstąpić. 
tylko, aby podnieść, lecz, aby spełnić świętą po-| Nie wiedzielibyśmy właściwie, gdyby taką ugodę 
winność jako Rasina i ruskiego biskupa; aby|zawierać chciano, kto jest istotnym reprezentan: 
oświadczyć, że na klątwę, rzuconą na kler ruski, |tem tego społeczeństwa: — Czy ta szlachta pol 
pod żadnym warunkiem zgodzić się nie mogę (brawo). |ska, która od wieków na tej ziemi siedzi, która 
Wprawdzie p. Golejewski odwołał się do faktów, |z tym ludem w najbliższej styczności zostaje 1 
mianowicie do Chełmu i Hniliczek. Daleką byłaby | zgodzie, która-dzieli jego dolę i niedolę, jego Ję 
droga, gdybym chciał o tem mówić. Przyznaję, że|zykiem z uim mówi i do reprezentowania go ma 
to rzeczywiście czarna karta w dziejach ruskiego | słuszny tytuł? Czy może przeciwnie ten odłam 
Kościoła. I wówczas i dziś dałem wyraz memu |inteligencyi ruskiej, który narzuca się na jedy- 
przekonaniu wcale nie dwuznacznie i odsyłam |nego reprezentanta i obrońcę ludu ruskiego, a 
każdego do dzieła mego, gdzie znajdą się w tym |który oddziela się od niego odrębnym językiem, 
względzie wyjaśnienia. i gotów jest, czego mieliśmy przykłady, najświę 
Nie wchodzę dalej w przemówienia, nie mam |tsze skarby ludu ruskiego zaprzepaścić? Czy może 
do tego właściwie żadnej przyczyny i podstawy; |inay ten odłam inteligencyi ruskiej, który wpra: 
na jedno tylko pozwólcie, panowie, że zwrócę|wdzie na sztandarze wypisuje samodzielaość 
waszą uwagę, a to na politykę, której dał wyraz | Rusinów, ale który, czy to z braku odwagi cy- 
hr. Golejewski i mowca, który przed nim przema-|wilnej, czy z przekonania, samodzielność swoją 
wiał. Tak chwała Bogu nie jest, ani mnie się nie|okazał w budzeniu niechęci i nienawiści przeciw 
zdawało, jakoby to była polityka czysto negacyj-| Polakom? Czy wreszcie zastęp ten Rusinów, 
aa we wszystkiem, gdzie chodzi o Ruś. Szczerze | którzy życzliwi są dla ludu ruskiego i dla nas, 
powiem, jestem przekonany, że polityka taka nie | których atoli za mała jest liczba i za małą prze- 
Rasinom nie zaszkodzi i przeciwnie tylko im po- | wagę osiągnęli wobec innych swoich współbraci. 
może. Są to rzeczy zanadto ważne, a ci, którzy | Trudno nam rozstrzygać, z kim? 
powołani są do zabierania głosu w tej kwestyi,| A czy wogóle jest przedmiot do ugody? Ustawy 
zastanowią się z pewnością nad tymi argumentami. | obowiązujące zarówno państwowe jakoteż krajowe, 
Jeśli przyjdzie i pokaże się taki ekstrem, taka | dają obu narodowościom tak szerokie pole do roz- 
czysta negacya, inaczej nie można powiedzieć, jak | woju, że długie jeszcze lata miną, zanim Rasini 
tylko to, co o każdym ekstremie, że nie można go|te ramy pozostawione im do samodzielnego roz 
brać na seryo, że nie można się z nim liczyć. woju istotnie wypełaią. Wypełniliby je niewąt 
Panowie! Ze względu nn Rusinów muszę zazna- | pliwie prędzej, gdyby się wszyscy rzucili ku wspól- 
czyć, że Rusini takich insynuacyj — użyłbym sil |nej pracy około dobra kraju i obu zamieszkują. 
niejszego słowa, lecz w parlamencie nie uchodzi|cych go narodowości, zamiast te dary marnować 
nie mają powodu obawiać się. Są to tempi pas: |i siły swe targać na bezowocne agitacye i walki. Po- 
sati, kiedy na proste doniesienie wszystkich Ru: | zwólcie Pauowie jeden przykład. Niema dla żadnej 
sinów per Pausch und Bogen odsądzano. Dziś i we | aarodowości, mianowicie dla narodowości budzącej 
Lwowie i w Wiedniu i w Rzymie znają się na|się do narodowego życia, rzeczy ważniejszej jak ję- 
farbowanych lisach. Dziś trzymajcie się Panowie | zyk i historya. Wiadomo wszakże, że lingwiści i bi- 
pisma świętego: nie każdemu duchowi wierzcie, | storycy wyprzedzili obudzenie się czeskiego narodu! 
lecz pytajcie, czy duch ten od Boga pochodzi Cóż robią Rusini? Nie mówiąc o generacyi da- 
(brawo ) Jeżeli przyjdzie z nieprawdą, poznają się | wniejszej — pozwólcie Panowie, bym wspomniał 
i odeszlą go tam, zkąd przyszedł o młodszej, bo te stosunki znam i rozumiem le- 
Polityka taka czysto negacyjna Rusinom nie|piej. Mają usini piękne pomniki swej literatury, 
szkodzi, ale ona szkodzi Rusinom i Polakom ra-| mają obszerne księgi praw, pisane w czystym ru- 
zem (brawo), tj. wszystkim synom tego krajn. |skim języku. j E 
Extrema se tangunt, one |wywołują nowe extrema | Wspomnę ta statut litewski, który w trzech redak- 
z drugiej strony i powstają tak niepokój, niezgo- |cyach został po rusku wydany i statut wa ; 
da i podejrzenia na każdym kroku między oby-|mają stosy korespondencyj, aktów urzędowych, 
watelami tej samej ziemi, między dziećmi tego sa- | które wychodziły z kancelaryj „królewskich i 84- 
mego Kościoła. Nietylko w ten sposób szkodzi nam dowych, mają swój język piśmienny dawny. Czy 
ona, ale i w innym względzie, bo ludzie złej wo |wszyscy profescrowie języka ruskiego, których ty- 
li, a takich nie brak, dziś przedstawiają przed | lu jest w gimnazyach galicyjskich, korzystają z ty ch 
światem, jakobyśmy się chcieli poźreć, jakbym się|skarbów, czy słyszymy o towarzystwach nauko- 
trywialnie wyraził, tak, że w końcu nie nie po-|wych odgrzebujących ten dawny piśmienay język 
zostanie prócz butów z kosteczkami i dla tego po- |ruski, który za wzór dzisiejszego języka mógłby 
zwólcie Panowie, że was jak najusilniej przed ta-| posłażyć, gdyż język to jest ruski nie fałszowa 
kiem rozumieniem ostrzegę. ny, prawdziwy. Mają piękną historyę, tylu histo- 
Macie decydować o rzeczy wielkiej wagi, jak |ryków młodszych objęło katedry w gimaazyach 
zaznaczyłem na wstępie, bliżej w nią wchodzić|w Galicyi, a jednak ja znam jednego „tylko (o 
nie będę. Decydujcie według swojej woli i według | młodszych mówię), który się odznaczył i którego 
najlepszego przeświadczenia waszego, co uznacie |nie wahaliśmy się powołać na katedrę w uniwer- 
za najodpowiedniejsze dla dobra obu narodowości |sytecie krakowskim. Lecz nie wiem, czy go Rasi- 
i kraju a obok tego pamiętajcie o zasadzie: „Con- |ni przyznają za swego (głosy: nie). Imię innych 
cordia parvae reż crescunt, discordia mascimae |pr.fesorów historyi Rusinów staje się głośnem, 
dilabuntur. (Huczne brawa i oklaski). ale na innych polach, czy jednak zdziałali coś na 
A R5 ZARZ polu historyi ruskiej, o tem nie nie wiadomo. 
Jeżeli atoli niema mowy 2 akeyi napia; to 
i może jest tu mowa o zaspokojenia czeń i pra- 
Mowa posła Dra Michała Bobrzyńskiego, gnień parte Zdaje pe m że byłoby iluzyą, 
wypowiedziana na posiedzeniu w Sejmie dnia | wprost wypowiem moje „przekonapig <hociażby 
2 stycznia 1886 roku „M, .spr=wia w»i=i— | qajdalej z naszej strony idący, wszystkich Rusi- 
` [nów zadowolni i zaspokoi. Dlaczego? Proszę przy- 
patrzeć się tylko, jak ta sprawa jest traktowaną 
i jak traktowane były tawniej sprawy podobne. 
W chwili, kiedy w społeczeństwie polskiem, kiedy 


Łatwiej może niż komu innemn przebaczyłaby 
mi Wysoka Izba, gdybym zechciał ze stanowiska 
historycznego i politycznego rzucić szerszy pogląd 
na całą sprawę ruską. Pokusa dla historyka pę-|w kole polskiem sejmowem, w łonie posłów pol- 
cącą. Ileż to błędnych rozamowań byłoby do od-|skich wieje wiatr przyjazny i coraz przyjsźniej- 
parcia, ile rzekomych faktów do sprostowania, ile szy dla sprawy ruskiej, zdawałoby się, że posłowie 
baśni do wyjaśnienia, które w naszej polemice, a|ruscy wszyscy jednomyślnie skorzystają z tego 
przeważnie w dziennikarskiej dają się słyszeć, a|usposobienia i umiarkowaniem, wytrawnym 'rozhio- 
które w poważnej literaturze bistorycznej, nietylko |rem rzeczy będą się starali to uspos.bienie przy- 
polskiej, ale nawet i rosyjskiej straciły już racyę | chylne wyzyskać. 
bytu. Jednakże na pole tej dyskusyi nie chcę się| Czyśmy zawsze w ciągu tej i poprzedniej dys- 
zapuszczać, a to dlatego, że nie widzę przede |kusyi tego rodzaju usposobienia sootkali, czy nie 
wszystkiem związku, jakiby taka dyskusya miała | zalatywały nas głosy von der schärferen Tonart, 
z przedmiotem stojącym na porządku dziennym, | które nie wiedzieć jak zostały przyczepione do prze- 
i że nie widzę z niej dla rzeczy, która nas zaj | biegu tej mianowicie sprawy? czy dziś nie usły- 
muje, żadnej rzeczywistej korzyści. szeliśmy zdania, że wszyscy posłowie ruscy wstrzy- 

Cóż stvi na porządka dziennym? Czy jakaś| mają się od głosowania, jeśliby wnioski komisyi 
akcya ugodowa pomiędzy Polakami a Rasinami | przyjść miały pod głosowanie? Lubią Rasini cy- 
w szerszem tego słowa pojęciu, akcya, w którejby |t.wać przykład Poznańczyków. — Zostańmy przy 
szło o wzajemne koncesye i dalsze na przyszłość |tym przykładzie. Czego się domaga ą posłowie 
zobowiązania? Bynajmniej! Najpierw społeczeń | polscy z Poznania? Domagają się uwzględnienia 
stwo ruskie, składające się dziś w przeważnej|języka ojczystego we wszystkich szkołach, jeśli 
części z lndu wiejskiego, za mało jest skończonem jednak ze strony parlamentu pruskiego mają wi 


będę, gdyż całego przemówienia nie pamiętam, a|jako takie i wyrobionem, aby mogło się na przy-|doki osiągnięcia minimalnych korzyści, jak pro 


w rysunku kredkowym, w sztychu, 
kwaforcie robiłby jeszcze większe wrażenie. 

Dla kogoś, (co (od lat śledzi kierunki naszego 
malarstwa, na pierwszy rzut oka wyróżniają się 
w nim odrębną fizyognomią dwie szkoły, z któ- 
rych przeważnie nasi artyści wychodzą. Nietru- 
doo domyślić się tych, co pracują w Krakowie i 
k ńczyli lub kończą szkołę wielkiego mistrza Ma- 
tejki. Jeszcze może łatwiej rozeznać jest tę całą 
polską malarską kolonię, która się osiedliła w Mo- 
nach.um. Pewne lokalne wpływy z jednej strony, 
a remivise:ncye znanych malarzy niemieckich, mo- 
uachijskieh w szczególności z drugiej, przypomi- 
nają się ta i owdzie i nadają im jeden wspólny 
charakter. Nie powiemy, żeby te wpływy były bez- 
względnie szczęśliwe i żeby atmosfera, którą w tem 
centrum artystycznego handlu na Niemcy, malarze 
nasi oddychają, działała na nich zawsze ożywczo 
i zdrowo.— Straszy nas przedewszystkiem zbyte- 
czne przez nich posługiwanie się fotografią, za- 
miast żywych modelów i pewna powstała ztąd 


konwencyonalność modelanku, — a nieraz i ko- obrazku p. Bieszczada: „Małe nieporozumie- 
nie*. 


lorytu. 

Do tych jednakże, którzy do tej szkoły należą, 
ale się w niej niepospolitym talentem odznaczają, 
należy p. Machniewicz. Mamy tutaj przed so- 
bą trzy jego obrazy: stadyam p.n. „Babunia,“ 


tret damy w czarnym stroju, na ciemnem, ale ko- 
lorystycznie żywem tle makaty, o karnacyi sub- 


leży do najlepszych, jakie się nam dało w 


zefa Szujskiego, p. Grabowskiego. — Martwy, 


sobność zwrócenia uwagi na niepospolity darubserwa- 
o- | cyi i przenikliwe uczucie tego artysty. Od tej daty wiele 
a b i sil- | jego drobniejszych prac sprawiło nam dużo przykrego 
nie malowane i pełne prawdy, chociaż przy całej | zawodu. W obecnym wypadku, mimo niedb:lstwa, po- 
szerokości rysunku i pewności pędzla, zanadto | znajemy go znowu. Żydowski szynk naszej wiejskiej 
brudne i węglowe, powiedzielibyśmy totograficzne | karczmy, ze wszystkiemi swemi akcesory mi, z bel- 
w cieniach — i dwa portrety. Z tych ostatnich, por- | kowym 
tak dusznem powietrzem, ze światłem przytłumio- 
t nem, uwydatniającem w półcieniu przedmioty, 
telnej, o oczach przejrzystych i pełnych wyrazu,|z perspektywą izb brudnych, charakteryzujących 
o rękach wybornie i niebanalnie traktowanych, na- | życie, staje nam przed oczyma. Nie można lepiej 

kie osta- | zaznaczyć figur chłopskich, siedzących 
tnich czasąch u nas widzieć. W dziale malarstwa | za stołem, nie można temu nadać bar 
portretowego, o wiele mniej artystycznego inte- | mującej prawdy, sprawiającej, 
resu budzi tak zresztą interesujący portret śp. Jó- | uczucia, 
) gółów, szkicowanych z instynktem obserwatora. 
sztywny i chłodny, ma jednakże tę wartość, że|lInteres jednak koncentruje się w tle samem 


a nawet w a- | przypomina nam dobrze niepospol tego człowieka, |i odwracać musi od głównych postaci pierwsz 


którego pamięć jest dla wszystkich droga. 
Obejmując okiem całuść wystawy, przychodzi 
się do przekonania, że najlepiej się na niej przed- 
stawia malarstwo rodzajowe, tak odpowiadające 
nastrojowi i duchowi czasu. Na tem polu są u nas 
samorodne i świeże talenta, któreby się mogły 
mierzyć z najznakomitszemi i nie ustąpić placu 
nikoma, gdyby miały inne warunki rozwoju. 
Patrzmy np. na obrazek p. Wolskiego. Jakiś 
chodaczkowy, osiwiały szlachcie w niebieskiej ka- 
pocie, siedzący p.zed chatą i pracujący nad nie- 
wodem. Na stole dzbanek, kawał chleba, przed 
nim na słomie kot mruczący, a przez szybę wnu 
czek patrzący na dziadunia. Jest w tem prawda, 
charakter, ma się przeświadczenie, że to było gdzieś 
podpatrzone i odczute. Widzi się całe proste 1 
uczciwe życie tego człowieka i oddycha się ota 
czającą go atmosferą. Toż samo da się powiedzieć 
w wyższym jeszcze może stopniu, o brutalnym 
w treści i niedbale wykonanym, ale p.łaym prawdy 


Już dawniej na tem samem miejscu mieliśmy spo- 


pułapem, ze zimnemi ścianami, z całem 


d ścianą 
bardziej przej- 
! że mimo przykrego 
patrzy się na to i wraca do tych szcze- 


planu, brutalnie i niedbale malowanycb. W o-|na p lską zimę przez okno wiejskiego dworka. 

brazku p. Popiela: „Modlitwa żydów przy świe-| Opis zera) jak ktoś ślosnie > wKĘ prze 
tle księżyca“, ten zmysł obszrwacyjny z większą |mawia do wyobraźni, ale natura sama przemawia 
o wiele finezyą i starannością, chociaż z mniej-|do duszy. Malarstwo też krajobrazowe wtedy od: 
szą może siłą do nas przemawia. Zbyt rzadko |powiada swemu zadaniu, jeśli nam zrozumienie 
niestety spotykamy się z pracami tego młodego |tej potężnej a cichej wymowy ułatwia i w duszy 
malarza, ale przyznać musimy, że oddawna, każda | naszej pokrewne jej uczucie budzi. Wyrabia się 
drobna jego praca bndzi w nas chęć i nadzieję|ono zwykle w społeczeństwach najbardziej rozwi- 
ujrzenia nowego i jakiegoś większego utworv, któ-|niętych i do najwyższej doszłych kultury. Nie 
ryby mógł w pełni jego talent nwydatnić. W tych| więc dziwnego, że u nas na niskim jeszcze sto- 
prostych danych, w tym widoku małego miasteczka, | pniu stoi. Cały świat polskiej natury, szerzej zro- 
długim, drewnianym płocie za nim, w tem chłodnem | zamianej i głębiej pojętej, rozciąga się przed nami 
i bladem oświeceniu, ślzgającem się po wybojach |w nieskończonej swej rozmaitości, jakoyśmy oczu 
i odbijającem w kałużach drogi, w rysuaku tycb | dla niego nie mieli. Od czasu do czasu spotykamy 
typów żydowskich, tak rozmaitych a z taką prawdą | jedaak na naszych wystawach próby, które należy 
charakteryzowanych, i przytem tworzących tak powitać z radością. Należą one wprawdzie zawsze 
fantastyczną, przy całej trzeźwości p jęcia całość, |do jednych i tych samych malarzy, ale tem bar- 
jest pewien oryginaluy urok, który przy staran |dziej zasłagują na uznanie. Chcemy mówić o pp. 
ności w dotknięciu pędzla znamionuje bardziej od | Kochaaowskim i Benedyktow.czu. Skala i nastrój 
innych dojrzałego artystę. Obraz, wiszący oddawna |ich twórczości jest zupełaie różny, iaaczej się oba 
na wystawie, a przedstawiający epizod z listopa-|.a naturę zapatrują i do innych widoków mają 
dowego powstania i rannego, którego wśród walai | pociąg, ale coich łączy, to uczucie. Pierwszy zna 
przenoszą z placu boju, świadczy dowodnie, jak |tylko szare niebo i roślinność spłowiałą lub żółtą 
znaczne postępy w ostatnich czasach uczymł p.|na odkrytych polach i nądrzeczaych urwiskach; 
Wojciech Kossak. Mimo pewnego kolorysty |drugi kocha las, cieszy się zi.lonością, słucha 
cznego chłodu, którego dzieune i peine «świetle: |z roskoszą szumu drzew poruszanych wiatrem, lub 
nia nie usprawiedliwia, jest w tem pawna subtel-|drzemiących na tle jasnego nieboskłonu. Maleńki 
ność. charakterystyki w pojedynczych figurach |obrazek p. Kochanowskiego: „qui fait si 


która obiecuje i zapowiada. Nie wypada nareszcie, |bien dans lor,“ jak mówią Francuzi, mógłby zdo- 
mówiąc o rodzajowem malarstwie, zapomnieć o|bić gabinet najwybredniejszego znawcy, a większy 
obrazku p. Łosia p. n.: „Trójka“, którego war |o wiele obraz p. Benedyktowieza, mim” tego, 
tość więcej może leży w samym krajobrazie, niż|że jest nieco dekoracyjnie i ogólnikowo trakto 
w grupie żołnierzy i koni wśród niego przedsta | wany, przenosi nas jakby dotknięciem czarodziej 
wionej. Mimo pewnej surowej twardości jest tyle |skiej laski w środek polskiego wiejskiego zacisza, 
natury w tym śnieżnym widnokręga, w tem sza-| pełnego drzew wysokich i jasnej zieleni, z chatą 
rem niebie, w tych roztopach Sziegu na drodze, | omszoną i chłopką w jasnym stroju, rozkładającą 
w tych kałużach wedy, odzwierciedlających nagie | płótno na łące. Nie zbliżajmy się bardzo, ale patrz- 
drzew przydrożnych gałęzie, w zestawieniu z sobą |my na to zdaleka, a odczujemy zaznane nieraz 
tonów jasnych, jednej i tej samej barwy i uwy-| wrażenia. 

datnienia ich walorów we wzajemnym do siebie 


W pierwszej sali uderzają nas piękne pastele 


O RADE EE W Z Z EE 


wadzenie drugiego prot kóła w sprawach sądowych 
w języku polskim, jak wykład w tym języku 
nauki religii i polskiego języka, to żaden Polsk 
nie wstrzymuje się od głosowania bo uważa i to 
za zdobycz i za rzecz, która chociażby polskimi 
głosami przejść mogła — niech przechodzi. Tym- 
czasem Rusini, jeśliby powstała tu między nami 
drobna różnica głosow, i jeżeliby oni mogli prze: 
ważyć na szali i mogli coś uzyskać, chociażby nie 
to, czego żądają, to nie chcą z tego skorzystać. 
chcą wszystko odrzącić i wstrzymują się od gło- 
sowania. O coim idzie? Nie chcę rzucać insynua- 
cyi i nie chcę wchodzić w osobiste pobudki, lecz 
nie mogę wstrzymać gię od tego, bym nie powie- 
dział, że pewnej części inteligencyi ruskiej idzie je- 
dynie o to, aby każdy wniosek polski, postawiony na 
ich korzyść, przepadł. Wtem widzą oni największe 
swe zwycięstwo, jeśli będą mogli wykazać, „że 
żaden z wniosków nie przeszedł, jeśli będą mieli 
sposobność uchwycić broń do agitacyi, której 
im najwięcej zależy. Więc nie o ugodę, nie o kon- 
cesye, nie 0 zadowolenie wszystkich Rusinów tu 


chodzi. 


Na porządku dziennym stoi waw kak 
odnoszący się rozszerzenia języka ruskiego jako 
wykładowego, 0 wprowadzenie 80 w tych szko- 
łach, w których nie jest dotychczas jako język 
wykładowy zaprowadzony. W rozbiorze tej kwe- 
styi mieliśmy ta dziś rano dowód, że zdania po- 
słów polskich, nawet najbliższych moich polity- 
cznych przyjaciół, znacznie się od siebie różnią i 
są podzielone. Jedni wychodzą z tego założenia i 
są rozszerzeniu języka ruskiego jako wykładowe- 
go przeciwni, że w ten sposób otwarte byłoby po- 
le dla agitacyj politycznych i to dla agitacyi nam 
przeciwnej, a dla ladu ruskiego szkodliwej i wro: 
giej. Nie występują oni jako nieprzyjaciele ruskie- 
go języka, bo tym językiem z ludem mówią, nie 
występują jako nieprzyjacieie ruskiego» ludu, z któ- 
rym łączą ich tradycye i sąsiedztwo, występują 
tylko jako przeciwnicy agitacyi, do której, jak im 
się zdaje, ten wniosek drogę utoruje i ułatwi. Przy- 
znam się, że to stanowisko pojmuję i łatwo je tło- 
maczę. Obywatel — Polak, który tu we wscho- 
dniej Galicyi jest osiadły, który się przyzwyczaił 
ziemię tę uważać za wspólną z ludem ruskim wła- 
sność, za własność zdobytą na wspólnym wrogu 
krwią serdeczną i wiekowym cywilizacyjnym tru- 
dem, nie dziwię się, że podrażniony jest w uczu- 
cia swem najświętszem, jak widzi tę agitacyę, 
wciskającą się pomiędzy niego i lud w tym celu, 
aby harmonię zburzyć, aby lud ruski na błędne 
tory poprowadzić, jak widzi tę agitacyę, która nie 
waha się przeciw [najświętszym interesom ludu ru- 
skiego ku jego szkodzie i krzywdzie występować 
i działać. i ; i 
Jeżeli jednak stanowisko negacyi, wniosek przej- 
ścia do porządku dziennego tak pojmuję i tłoma- 
czę, jeżeli to zdanie wypływające z głębokiego 
przekonania szanuję, to z drugiej strony pozwól- 
cie Panowie mnie wychodzić z innego stanowiska. 
Nie dla polemiki, nie dla walki, irytaeyi, lecz dla 
zaznaczenia mego stanowiska, użyję słów parę, a 
wiem, że z tem zdaniem w szerokim kole moich 
przyjaciół politycznych i pośród nich nie stoję od- 
osobniony. 3 i ) 
Cała kwestya obraca się około pytania, czy ję- 
zyk jakikolwiek wykładowy ma wpływ rozstrzy- 
gający. na późniejsze stanowisko i przekonanie 
podst neu iyol którzy zo SZKoły wychodzą; jed- 


nem słowem, czy język polski w szkołach gali- 


cyjskich, gdyby w nim młodzież ruska naukę wy- 
łącznie pobierała, czy ten język polski Rusinów 
przerobi na Polaków ? Pod tym względem nie oddaję 
się złudzeniom. Jak nas język niemiecki, który obo- 
wiązywał i w którym szkoły kończyliśmy, nie wyna- 
rodowił; jak dziś ani w Poznaniu, ani na całym ob- 
szarze Królestwa Polskiego i ziem zabranych, język 
wykładowy obcy, uczuć narodowych nas nie pozbawił 
tak samo jestem najmocniej przekonany, że i język 
polski Rusina, który w tym języku studyą kończy 
nie zrobi Polakiem, jeżeli tylko ten Rusin z domu 
wyniósł uczucie narodowości ruskiej, jeżeli w sto- 
sunkach socyalnych w tym kierunku nieustannie 
jest pobudzony. Rzecz ma się owszem przeciwnie. 
Jeżeli ten młodzieniec Rusin chodzi do: szkół pol- 
skich, a nie ma sposobności chodzić do szkół ru- 
skich, to ta agitacya, przeciw której my wszyscy 
występujemy, ma broń najskuteczniejszą, bo w ten 
umysł młodzieńczy rzuca ziarno goryczy, zaszcze- 
pia w nim uczucie, że cierpi ucisk, że w języku 
pobratymczym wprawdzie, ale ostatecznie nie swoim 
musi pobierać wykształcenie , a tak przygotowuje 
się grunt, na którym kąkol i chwast bujnie roz- 
rasta. 

Jeżeli zaś młodzieniec ma możność od pierwszej 
klasy do ostatniej kształcić się w języku własnym, 


ego |stósunka, że można się dłago na to patrzeć, jak|p. Alfreda Rómera, z których zwłaszcza jeden, 


przed tawiający portret samego artysty, malowany 
w źwierciadle, tryska życiem i ciągnie oczy, tyle 
jest w nim świeżej twórczości i tyle wyrazu. Rzuco- 
ny śmiało na karton z pewnością i werwą, daje'on 
nam dokładne wyobrażenie o tej tak artystycznej, a 
dziś tak zaniedbanej technice. Po ostrym het +> akwa- 
forcisty, ta kredkowa różnobarwne pasta najsub- 
telniej może uwydatnia bezpośrednio uczucie nie- 
których zjawisk i w stosunku do portretu szcze- 
gólaiej, ma sobie tylko właściwy urok. Lekki mo- 
tyli jej pył, o matowych blaskach, w stosunku do 
delikatnych i przemiennych odcieni karnacyj lub 
gry światła na pochłaniających światło powierzch - 
niach, wywołuje nieraz efekty, których skompliko- 
wana technika olejnego malerstwa o tłastym swym 
połysku dać nie jest w stanie. Czuli to dobrze 
proof wieka, którzy pozostawili paste- 
owe ar 

W dziale rzeźby wszyscy pamiętają silnie mo- 
saga tak oharaktorystyemny i piękną bronzową 
grupę „Bojana p. Fiusa Welońskiego. Obok 
Wyda p howandowakiaa Zeby 
jej można ten jeden zarzut, że ję take wskekiny 
artysta pojął w mniejszych rozmiarach od tych 
które dał wykonaniu. Nie można p minąć zad 
niec gipsowej figary p. Dauna ac wi ku 
świadszącej o darze odczucia faj ersa ea ki 
i której cała wartość wystąpiłaby w bronzie "o 
którego ją zapewne rzeźbincz h Dnis Szkodzi 
jej tylko nazwa Kaina. z którego złowrozą pa- 
mięcią zadumany młodzieniec, o wdzięcznych for- 
mach i tak pięknym ruchu nie ma nie wspólnego 

W tym przeglądzie Wystawy pominęliśny wiele 
nazwisk i wiele utworów zasługujących na to 
aby się przy nich zatrzymać. Pozostawiamy ich 
przegląd sprawozdawcom następnych mies.ęcy. 


MARYAN SOKOŁOWSKI. 
OE E graui- 
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mona Lisienieckiego, rzeczywistem nauczycielem | ułożoną, a jeden ze starszych kolegów wręczył te- 
tejże. szkoły. muż piękny dar pamiątkowy. Do uczty zasiadło bli- 
sko 80 osób, między którymi pp. Apolinary Ellinger, 
EiS JC r zza inspektor szkół; p. Wine. Jabłoński , dyrektor semi- 
Sprawy, szkolne. naryum naucz. i wielu itnych wybitniejszych peda- 

zie gogów. EARE 
— Staniątki 4 stycznia. (X. A. S.) Dziatwa wiej- 
Pol. Corr. pisze: P, Minister wyznań i oświe-|ska wystąpiła w teatrzyku jasełkowym w Kokotowie 
cenia. po wysłuchaniu opinii dolas- austryackiej |w ochronce prowadzonej przez PP. Służebniczki, a 
szkolnej Rady krajowej, zarządził, eo następuje: | zał. żonej i utrzymywanej przez p. Erazmową Niedziel- 
1) W tych szkołach średaich miasta Wiednia |ską i jej syna Dra Stanisława Niedzielskiego z Śle- 
gdzie w. I klasie ogólna liczba tygodniowych go- dziejowie. Znajomość dobra zagad katechizmowych, 
dzin nauki dla obowiązkowych przedmiotów nie|czyt:nie, pisanie, rachunki, śpiewy, deklamacye, ro- 
przenosi 24, ma przedewszystkiem w tej klasie, |bótki dziewcząt, okazane na popisie, urządzonym 
a to w terminie od 15go października dó końca|przed jasełkami; skromność, “a obok tego śmiałość 
marca rozpoczynać się nauką zamiast o Sej godzi-|dziatwy i ochędóstwo, wszystko to w dopiero półtora 
nie, dopiero o godzinie 9ej zrana. Naukę należy |roku istniejącej ochronce jest zapowiedzią doniosłych 
jednak udzielać jak dotychczas w czterech, ewen-|skutków, jakie lud ckoliczny z ochronki tejże, a więc 
tualnie w trzech po sobie następujących godzinach.|z dobrodziejstwa swych dziedziców odniesie: Widzi 
Zarządzenie to ma natychmiast we,ść w Życie. już teraz lud zbawieane. owoce ochronki, a zrazu nie- 
2) Dla egzaminów wstępnych do I klasy, zostają |chętny jej, obawiał się bowiem ci;żaru utrzymywania 
oznaczone dwa termina. zakonnic, licznie posyła dziatwę swą nawet „zdaleka 
Pierwszy przypada na ostatnie dnie kończącego |do tejże i niewymownie jest wdzięcznym jej funda- 
się roku szkolnego, t. j, 15 i 16go, a w razie|torom i opiekunom, a szczególniej czcigodnej opie- 
jpotrzeby na 17 lipca, dragi na początek nowego |kunce, która całą daszą oddana ochronce, w czynie- 
roku szkolnego, t. j. 16 i 17go, a w razie po |niu dobrodziejstw, tak dla zakonnie, jak i dziatwy 
trzeby na 18 września. Na każdym z tych termi |małej, znajduje swoją uciechę jedyną. Nieocenione 
nów ma zapadać ostateczna uchwała co do przy-|są korzyści z ochronek tego rodzaju, dlatego też oby 
jęcia. Powtórne składanie egzaminu wstępnego, |jak najliczniej mogły być fundowane po wsiach i ma- 
czy to w tym samym, czy innym zakładzie niejłych miasteczkach, gdzie brak dożoru nad dziećmi 

jest dozwolonem. tyle szerzy spustoszenia moralnego. , - 
8) Dla przyjmowania tych uczniów, którzy zgła-| — Z Ropczyckiego. W d. 29 grudnia odbył sią 
,|szają się do jednej z klas wyższych i dla przed- | pogrzeb przedwcześnie zmarłego Teodora Kozakiewi- 
sięwzięcia egzaminów poprawczych, oznacza się|cza, właściciela dóbr Lubziny, porucznika obrony kra- 
termin od 16 do 18 września. W tych dniach nie: |jowej i członka wydziału Rady powiatowej ropczy- 
ma odbywać się szkoła. Nabożeństwo przy rozpo:|ckiej, liczącego zaledwie lat 30. Zgon jego, zee 
częciu roku szkolnego, ma być odprawianem 17go, | pozostawił w rozpaczy młodziutką wdowę wraz z kil- 
ewentualnie 18 września. Nauka regularna rozpo- | komiesięcznem niemowlęciem i pogrążył w głębokim 
czyna się 19 września. smutku rodzinę zmarłego, wywołał. także najszczersze 
4) Ustne egzamina dojrzałości mają się odby-| współczucie w szerokiem kole sąsiadów, przyjaciół i 
wać w ciągu ostatnich ośmiu dni każdego roku|znajomych, oraz i włościan, czego dowodem był jego 
szkolnego. W dniu przed ich rozpoczęciem, nauka | pogrzeb, w którym wzięli udział reprezentanci prawie 
w odnośnym zakładzie ma być zamkniętą i roż-| wszystkich stanów, tudzież tłumy włościan, tak z ma- 
dane świadectwa szkolne. o |jątku zmarłego, jakoteż sąsiednich włości. Nad gro- 
5) Ustny egzamin kandydatów matury, ma się|bem przemówił krótko ale rzewnie p. Studziński, ko- 
odbywać przed południem od 8 do 12ej godziny, |misarz starostwa ropczyckiego, a następnie pożegnał 
po południu od 3 do Tej godziny, a to w ten spo | zmarłego imieniem obywatelstwa hr. Zygmunt Romer, 
sób, iż przed i po południu ma być wyegzamino-| poprzednio zaś w kościele, w dłuższej przemowie, 
waną zupełnie każda grupa kandydatów, a rezul | podniósł znany w okolicy kaznodzieja X. Dudzik, pro- 
tat popisów ogłoszony kandydatom bezpośrednio |boszcz z Zawady, zasługi i cnoty zmarłego, a rozrze- 
po powzięciu uchwały przez komisyę egzamina-|wniającą przemową śwą poruszył do łez wszystkich 

cyjną, t., j- popołudniu i wieczorem. obecnych na tym smutnym obrządku. © 

Równocześnie p. Minister oświecenia ,przesłał| — Przemyśl 5 stycznia. Dnia dzisiejszego o go- 
powyższe rozporządzenie wszystkim innym, szkol-|dzinie 5ej rano wybuchł pożar w domu pod L. 106 
nym, Radom krajowym dla wykonania, przyczem|przy ulicy Kolejowej, w magazynach kolei Łupkow- 
mają być uwzględniane specyalae stosunki poje. |skiej, i począł się szerzyć z niesłychaną szybkością. 
dynczych szkó Średnich w różnych krajach. / |W krótkiej chwili magazyn cały, zawierający oliwę, 
naftę i wiele palnych materyałów, stał w płomieniach. 
Straż miejscowa przybyła śpiesznie zało a zagro- 
A nes s + mua  |żone i po umiejętnym ratunku, prowadzonym przez 
:Kronika: miejscowa 1<zagraniczna. *|nowo aieri naczelnika straży miejskiej, p. 
6 Cos, | fJózefa , Zagórskiego, pożar ustał supełnie. P. Za- 
sa Airaid w Gcetycnia. (| |górski przybył do nas z Krakowa, gdzie dobrą, jak 
„Lód na „Wiśle, spokojnie, ruszył i żadne niębez | się okazało, przeszedł szkołę p. Eminowicza, którego był 
pięczeństwo „wylewy nie, grozi „zastępcą Rada miasta postanowiła wyrazić swe uzna- 

— „Preliminarz budžetu miejskiego pa. rok 1886 f nie p. Zagórskiemu. j 
został już wydrąkowany i doręczony. radcom „miej-| — Sprawa karabinów repetierowych, weszła już, 
skim, wedlug porzątku dziennego, już na dzisiej-|jak pisze Pester Lloyd, w stadynm rokujące ostate- 
szem posiędzenin Rady miejskiej miałyby się nad nim f| czne jej załatwienie. Model karabinu, skonstruowany 
rozpocząć rozprawy, ogólne, a następnie szczegółowe, | przez starszego inżyniera kolei północnej cesarza Fer- 
Stosownie „do , wyrażonego (isa p. wiceprezydenta |dynanda, p. Mannlichera, ma wszelkie widoki, iż zo- 

narz 


sek taki, o którym się nie ma przekonania, że|wadzać. Dlatego sądzę, że lepiej dać mniej, ale 
uzyska sankcyę, byłoby rzeczą w tym przypadku|dać to, co w myśl ustawy i na zasadzie ustaw 

nadzwyczaj szkodliwą, bo w takim razie mogliby | jest usprawiedliwione, aniżeli obiecywać rzecz wiel- 
nieprzyjaciele nasi z łatwością powiedzieć, że nato |kiej wagi, o której spełnieniu i zrealizowaniu nie 
uchwalili ustawę, bo z góry wiedzieli, że nie otrzy- | mielibyśmy dziś istotnego przekonania. Zdaje mi 
ma sankcyi i nie będzie wykonaną. Co się tyczy |się zresztą, że ustawa krajowa wskazuje nam pod 
drogi administracyjnej, to nie przeczę, że ona przed-|tym względem „bardzo jasną drogę. Ustawa ta po- 
stawia wielkie i ważne trudności, ale jednak nie|wiada: „O zmianach eo do języka wykładowego 
sądzę, aby te nie były do pokonania. Najpierw |w szkołach średnich, z funduszu publicznego utrzy- 
wobec woli Sejmu objawionej w pewnym kierunku, | mywanych, w szczególności mających na celu 'sto- 
mniemam, że gminy będą musiały ze swego w da-f pniowe rozszerzenie wykładu. w języku ruskim 
nym razie upornego stanowiska do pewnego stopnia | przez zaprowadzenie go'w: klasach glównych, albo 
ustąpić i wolę tę Sejmu uszanować. Jeżeliby zaś | pobocznych, — a zatem o paralelkach jest mowa, - 
tego. gminy, uczynić nie chciały, to jest jeszcze |stanowić będzie na przyszłość Sejm po wysłuchaniu 
zawsze jedna droga otworem. Rząd spełni poru-|Rady powiatowej“. Otóż potrzeba  rozszerzenią 
czone mu przez Sejm zadanie, w jednej lub dru-| języka ruskiego wykładowego jest w niższych kla- 
giej miejscowości gmina się zgodzi, i szkoła nowa|sach gimnazyum przemyskiego w myśl tej ustawy 
ruska powstanie. Gdzie zaś gmina się nie zgodzi, | obecnie stwierdzoną, należy więe ją spełnić, uchwa- 
to rząd ma możliwość,, zdając nam sprawę, że tam|lając rezolucyę do rządu, ażeby rząd w niższych 
jego misya się nie udała, żądać abyśmy nową|klasach gimnazyalnych: przemyskich zaprowadził 
szkołę ruską przyjęli na fundusz krajowy. Nieļw klasach paralelnych język ruski, jako wykłado- 
bójmy się tego. Tam, gdzie istnieje kilka szkół wy. Tym sposobem uczynimy zadość potrzebie 
w jednej gminie, gdzie istnieje większa liczbafi spełnimy to, do czego ustawa nas obowiązuje. 
nauczycieli, tam te wszystkie szkoły kosztem sa-| "Z tą poprawką głosować będę za przejściem do 
mej gminy nigdzie nie są utrzymane, tam wszę-|dyskusyi szczegółowej nad wnioskami komisyi 
dzie fundusz krajowy dopłaca. Zmieniłaby się za-| (brawo). 
tem tylko buhalterya, gmina utrzymywałaby np. 

swoją jedną szkołę polską, ale kraj do tej szkoły 

nieby nie dopłacał, szkołę zaś ruską utrzymywałby 


kraj tym samym kosztem, który dziś tej, samej KORESPONDENCYA i, CZASU.” 


to odjęta jest 1ajskuteczniejsza broń agitacyi, stę- 
pione jej ostrz. | | 3 

A dalej, młdzieniec, Rusin z domu i stosunków 
towarzyskich, jeśli chodzi do polskich szkół, to 
znajomość jeg ruskiego języka nie sięga dalej 
nad konwerszyę zwykłą, gdyż nie ma sposobno- 
ści bliżej sięz językiem piśmiennym ruskim za- 
poznać i w im wykształcić, nie ma sposobności 
go ukochać,a wtedy łatwo w niego wmówić, że 
to jest języ chaholski gminu, narzecze, którego 
wyższym spniem jest język rosyjski. 

Pozwóle' Rusinowi chodzić do szkoły ruskiej, 
zdobyć tar całe wykształcenie; pozwólcie mu się 
przekonać że istotnie literatura ruska istnieje, że 
istnieje jiyk piśmienny ruski wprawdzie nie osta- 
tecznie ykształcony, lecz który do tego pewnym 
krokiem*mierza, to jestem najmoeniej przekona- 
ny, że łodzieniec tak wykształcony nie pójdzie 
na lep osyjskich frazesów. (Brawo !) 

Jeże zresztą kwestyę będziemy rozważać nie tyle 
z lokaego stanowiska wschodniej Galicyi, lecz z o- 
gólno, polskiego, to już mimowoli muszę wspom- | 
nać €cz, którą ks. Czartoryski dzisiaj poruszył. 
Nieest to frazesem, kiedy się stwierdza, że na 
całobeeną dyskusyę, na wszystkie jej słowa i jej 
osteczny wynik patrzą się z nadzwyczajną uwa- 
g” proszę czytać wszystkie gazety pod zabo- 
ri rosyjskim i pruskim — wszyscy rodacy i 
s<zyscy, a mamy ich wielu, nieprzyjaciele. 

Od tego zależy nie ta sprawa, stosunkowo dru- 
jorzędna, szkół wschodniej Galicyi, lecz inna spra- 
wa ważniejsza, kwestya narodowego rozwoju i sta- 
nowiska we wszystkich dzielnicach. Wszak my 
wszędzie występowali jako obrońcy zasady, że jest 
przyrodzonem prawem każdego człowieka, aby 
w języku własnym pobierał wykształcenie. W moc 
tego prawa prowadzimy zaciętą i skuteczną, cho- 
ciaż powolnie wieńczoną walkę. Musi nam zależeć 
do najwyższego stopnia na tem, żeby uniknąć po- 
zoru, że tam, gdzie ta zasada przez nas ma być 
decydowaną, my jej możemy się sprzeniewie- 
rzyć — mówię, musimy „uniknąć nawet „pozoru. 

W r. 1867, nim zostały wydane ustąawy zasad- 
nicze państwowe  austryackie, wyrzeczono u nas 
zasadę równouprawnienia, uznano język ruski jako 
samodzielny i równouprawniony —. proszę czytać 
naszą ustawę, a ten fakt historyczny nas obowią- 
zuje tem więcej, że ustawa „przeszła jednomyślnie 
em bloc głosami wszystkich Polaków. Zadanie po- 
lega dziś na tem, ażeby tę ustawę, o ile odtąd 
stosunki faktyczne się zmieniły, wykonać wiernie 
i lojalnie, aby co najmniej spełnić to, co w obrę- 
bie tej ustawy się mieści, co na jej zasadzie uzna- 
ne być musi za słuszne i sprawiedliwe. Muszę za- 
znaczyć, że dotychczas możemy mieć czyste su- 
mienie, żeśmy ustawę ową wykonali. Nietylko 
ogromna ilość szkół ludowych ruskich, jaka istnie- 
Je u nas, wyższa nawet, jak polskich, gimnazyum 
ruskie, katedry ruskie na uniwersytecie, lecz naj- 
silniej przemawia za tem fakt, że dotychczas ze 
strony ruskiej nie postawiono żadnego wniosku 
konkretnego, któryby wykazywał, że stosunek, 
który istniał przy pierwszem wprowadzeniu usta- 
wy w życie w r. 1867 o tyle się zmienił, że trzeba 
w formach i na podstawie tej ustawy coś więcej 
uczynić. d 1 

Dziś dopiero mamy do czynienia z takim wnios- 
kiem i pytanie polega na tem, o ile ten wniosek 
z ustawą się da pogodzić, i o ile zasadzie tej 
ustawy odpowiada. Znajduję się w położeniu dość 
trudnem, bo choć pięciu mowców już przemawiało, 
lecz właściwe zapatrywanie się Wys. Izby na tę 
sprawę nie jest dostatecznie nacechowane. Słysze- 
liśmy proroków, którzy wniosek jakiś nowy za- 
powiadali, lecz ten mesyasz jeszcze nie przyszedł 
i nie wiem, z jakim wnioskiem ustawodawczym 
będziemy mieli do czynienia. I to „dziwna rzecz, 
że ja pierwszy przemawiam za wnioskiem komi- 
syi i nie należąc do komisyi, a przeciw niemu 
przemawiali ci, którzy należą do komisyi. Wszak 
ci panowie mieli możność i sposobność sformuło- 
wania w komisyi swoich wniosków, a jeżeli wnios- 
ki ich nie uzyskały większości, wystąpienia z wo- 
tum mniejszości , aby posłowie nie będący w ko- 
misyi wiedzieli, z czem mają do czynienia, aby 
pomiędzy gotowemi, znanemi wnioskami mogli 
uczynić zawczasu wybór i wobec nich zająć od 
powiednie stanowisko. Dziś zajęcie tego stanowis- 
ka trudne, bo niewiadomo, jaka. treść i doniosłość 


yeiio- 


gminie na tę samą drugą szkołę z językiem wy- 
'kładowym polskim łoży. Myśl ta w ciągu dyskusyi 
tutaj wypowiedziana, daje rządowi pewien impuls 
i wskazówkę, że na utrzymanie takiej szkoły może Lwów 6 stycznia. 
ewentualnie, czy to od Wydziału krajowego, czy 
od, Sejmu żądać subweneyi,,a to całą rzecz nie-| (X) Ważnym wypadkiem chwili obecn j b,da 
zmiernie upraszcza, wniosek w, drodze administra- aroczystości, jakie w sobotę i niedzielę odbędą si, 
cyjnej czyni rzeczą możebną i stanowczą. Wolę] w Stanisławowie, z powodu uroczyst-go wjazdu 
w drodze administracyjnej mieć pewność przepro-|i 'n»talacyi pierwszego pasterza nowej dyecezyi 
wadzenia rzeczy, wolę w tym kierunku, to co za-| „r, kat. Ogłos.ony.program uroczystoś, i świądczy 
powiem dotrzymać, niż w drodze legistacyjnej za-|że odbędą się one z największą możliwą okaza. 
nd dig Pie której dotrzymanie nie odemnie f} tas or niero w nich będzie niemal kraj 
potem zależy. $ „ [C2 wszystkie stany i warstwy społ stwa 
Co do gimnazyów: Stoi tu przedewszystkiem | naszego iR Ry 2, bę O r 
wniosek bardzo piękny, nęcący szanownego pro- chcą współdziałać w„/chwili tak. ważnej, w której 
fesora Małeckiego, możeby ten wniosek uzyskał|na tron pierwszego władyki Stanisławowskiego 
nawet w naszej. Izbie większość, ale do ;uchwa-| wstąpi Najprzew. X. Dr. Julian Pełesz, który 
lenia go, do wzięcia go w dzisiejszych stosun-| przymiotami swojego serca i ducha ujął sobie 
kach za podstawę dyskusyi i uchwał, brak jednej | wszystkich, a który pięknem przemówieniem s%o- 
rzeczy. Mamy zupełną świadomość, że tego ro-|jem w Sejmie, w dniu 4 b. m., podbił i zjedńał 
dzaju wniosek uchwalony przez Sejm ani dziś,|sobie serca wszystkich reprezentantów kraju. To 
ani za lat 5 ani za lat 10 w Austryi nie uzyskałby|też Sejm przenesie się niemal w komplecie. na 
sankcyi. Tu znowu nie, oddajmy się złudzeniom.|te dwa dni do Stanisławowa ; przewodniczyć mu 
Gdyby wniosek ten był wypowiedziany w łonie] będzie marszałek krajowy, Dr M., Zyblikiewicz, 
Akademii umiejętności, albo w innem jakim posie- który w sobotę zrańa wyj-żdża do stolicy nowego 
dzeniu, gdyby chociażby tutaj był wypowiedzeniem Biskupa w towzrzystwie dwóch delegatów Wy- 
pewnych aspiracyj, myśli, tendencyj, tobym poj-| działu krajowego: br. Wł. Bideniego i Dra H- 
mował, ale wypowiedziany w Sejmie wobec pozy-|szarda. P.erwsze powitanie nowego księcia Ko- 
tywnego twardego ustawodawstwa, które nas krę-|6ioła, ze strony duchowieństwa i wiernych nowej 
puje, z którym liczyć się potrzeba, wypowiedziany | dyecezyi, nastapi w Haliczu w sobotę og dinie 
i sformułowany jako załatwienie żądań, które dziś y'zräna, na dworcu kolejowym ; druzie powitanie 
mamy spełnić lub odrzucić, wniosek ten do szcze |nastąpi na dworcu kolejowym w Sta uisławowie 
gółowego rozbioru wcale się nie nadaje. ze strony delegatów duchowieństwa i Reprezentaćyj 
REY Bic rozc adnięzej g JAA oria miejskiej ; kc Lae solenne ape sę 
dł draglozi ocet PoMakzonym o pobierania | przy | i*rwszym łuku tryumfalnym, w ulicy Tyśmie- 
P. Małecki (przer zał OOE O. AŻ nickiej, zkąd wierni odprowądzą swego pasterza 
owiana dal, i). e mowcy): Tak nie jest.|do cerkwi katedralnej; po uroczystoś iach kościel- 
g a €J). „Możemy przeczytać. P. Ma- nych w cerkwi, zwiedzi X B.skup farę łacińską 
łecki. Proszę przeczytać, JW. Marszałek: Tu nie i kościół ormiański, a ztimtąd uda się d 
mą KonwerZACYI. MOONE A lenia ręką usta- lencyi która zostanie adia ah PAP zH 
wy, pamiętam jednak, iż stoi w niej; Każda na-| południu przyjmować będzi X. B E m m Ho. 
rodowość ma_ prawo „łe Ausbildung in ihrer f wieństwo i reprezentantów, władz „cywilnych gz 
Sprache zu erlangen*. P. Małecki przerywając); wojskowych, którzy składać mu będą życzenia 
Tak nie jest, proszę o głos, to bardzo ważne. JW.| , > godzinie 4 z PORGÓRIA S tadzik” 2 Aiaka h 
Marszałek: Tu nie ma konwersacyi, pan profesor Metropolit, Skmbratow dea” który prz odzie ŚR 
może potem żądać głosu, p. Bobrzyński ma głos. Í Lwowa. W *Riedztelę, zrana odbędzie: sb. śwłaści(w 
Mowca mówi dalej): O ile ja tę ustawę rozumiem | uroczystość instalacyjna, według przepisanego ty- 
i wszyscy prawnicy, jest wykluczony przymus|tuału, z której prawdopodobnie otrzymacie szczegć- 
nauczania się drugiego języka (jeden z. posłów łową relacyą. 
podaje mowcy tekst ustawy, mowca czyta). „In Dzisiaj popołudniu odbyło się tut.j pierwsze 
den Ländern, in welchen mehrere Volksstimme | publiczne przedwyborcze ; grom"dzenie wyborców 
wohnen, sollen die öffentlichen Unterrichtsanstal- fex re zbliżający ch się wyborów do Ridy miejskiej 
ten derart eingerichtet sein, dass ohne Anwendung | Salg ratu zową zapełniło kilkuset wyborców. Prze- 
eines Zwanges zur Erlernung einer zweiten Landes-| wodniczącym wybrano Dra, Radziszewskiego pro- 
sprache jeder dieser Volksstimme die erforderli- | fesora uniwersytetu, a lekarz Dr Żegota Keha 
chen Mittei zur Ausbildung in seiner Sprache er- rR i BĘ A wiadomości szczegóły, które 
A więc jest powiedziane „ohne ` Anwendung Swoi EP a t Te ii EfEo 8 Hery Oto 
eines Zwanges zur Erlernung einer zweiten Landes- zastanawiało si ę ehi Ate 3, = CEA buta 
będzie tego nowego wniosku. sprache*, jest wykluczone, abyśmy mogli Eyen przyszłych wyborów i powołało do. swego znad 
Możebym się z nim zgodził, gdybym go znał,|czy Polaków do uczenia się języka ruskiego, czy | :eprezentartów wszelkich stanów i zawodów. W ob- 
a nie znając, mogę się bawić w najrozmaitsze Rusinów do uczenia się języka polskiego. Jeżeli | szernic jszem tem gronie nie stawiano aty. id- 
i najdziwaczniejsze tylko przypuszezenia. zaś jest powiedziane, że nie można: przymusać do| nych h iac] szaopych, pod. których esida m sy Gy 
Wiadomo tyle, że wniosek; będzie, zmierzał do|nauczenia się drugiego języka, to tem mniej ten się odbyć przyszło wybory; nie u Petry wako Po 
zmian tawy krajowej, że wstreści, jak to mó-|drugi język może być wykładowym, tem mniej | z góry żadnej osobistości, która ewertuslni eg 
y ustawy . I e 3 Ni: h J 080 , ewentualnie mia 
wil i życzył poseł Romanowicz; sbliższym będzie |może służyć do kształcenia się w innych w ogóle łaby stanąć na czele miasta. Podstawą akcyi tego 
ta apah e osko p- Romańczuka, wyprze- | gałęziach umiejętności. Nie dlatego więc, abym się| gy. na była przedewszystkiem zgodność posta po- 
dzając o wiełe wniosek komisy!. PADA „in merito* wnioskowi p. zany: 4 sprzeciwiał, wania przy wyborach, a głównym celem akcy! 
Chcąc jednak w ogóle nad ią ueYE et ma faie dlatego, abym Jego piema, Codatnia i poli-|bylo i Jest „dobro miasta.» Als już w pierwszych 
stanowić, potrzeba rozdzielić ją na kg rę Traa Jan i EEEN Aae c zie pomijać, ale] dniach czynności, tego grona pojawiły się zarzuty, 
kwestyę o szkołach ludowych 1 0 8250 i. dość ledyr c 9 Jako prawnik wiem, że ten wniosek |Żarzncono, mu przedewszystkiem, że hołduje party” 
nich. Co się tyczy szkół ludowych, zgoda aj gdybysmy go uchwalili, sankcyi nie uzyska, nie |kularyzmowi i kieruje się, duchem se, aratyzmu, 
powszechna, że idei zawartej W wniosku p d a bed zai sposobu, aby śmy uchwalaniem go załatwili Zarzut ten jest niesłuszny; w gronie tem bowiem 
mańczuka zadość uczynić należy. Nie będę dalej E IE która stoi na porządku dziennym. Byłoby są reprezentowane wszystkie warstwy tutejszego 
nad tem się rozszerzał. Pytanie, czy mamy to z: o ty 0 przejściem do porządku dziennego nad *połeczeństwa. Dalszy zarzut opiewa, że to grono, 
nić w drodze legislacyjnej, w drodze zmiany usta |wnioskami, które są postawione i to przejściem skupiło się około niesympatycznej a. ambitnej 
wy z r. 1867, czy w drodze rezolucyi, orp o sę lecz pod pozorem innych na dziś teore- osobistości, która zamierza ubiegać się o godność, 
rządu, inaczej w drodze administracyjnej ? Ja z carą 7 00 st ay LE katów „ _ |prezydenta. I ten zarzut jest bezpodstawny, a 
stanowczością oświadczam się za wnioskiem ko- 3 SIĘ Rie westyi tej, to sądzę, że komisya | został podniesiony jedynie w celu agitacyjnym ; 
misyi, że droga administracyjna lepsza, niż legis" jW usp rrecn swego wniosku, uczyniła wszyst-|ażeby już z góry zdyskredytować wszelką akcyę, 


j j i -|ko, co w tym kierunku dziś wobec istniejących dj ó istej 
lacyjna, gdyż droga legislacyjna porusza nadzwy y ? Jących | podjętą przez grono wyborców z tytułu osobistej. 
yJna, gdy ga legislacy, ustaw uczynić można. kwalifikacyi. Trzeci zarzut onidira że grono jest 


czaj trudne i zawiłe pytanie stosunku naszej usta- i ; ; ENT t 
wn a Ted? dh pij wydaj w ant akara ojeju ui a iakorywyona T ye Sao a 
dE LZ, epean reee 
: Jeżeli anae StA a drogę legislacyjną, to pew: Moglibyśmy uchwalić dziś, że uznajemy lag: powrót wprowadzić do Rady ay pożyteczne, 
nie spotkamy się z ż oai sformułowanemi | założenia nowego gimnazyum ruskiego, ale jeżeli uchylić zaś żywioły niepotrzebne lub szkodliwe, a 
w duchu Gł Śstwowej który się duchowi |nie uchwalimy w jakiem miejscu, to konsekwencya|] ną ich miejsce powołać obywateli, którym dobro 
naszej ustawy kreta ENS mogłaby być taka, że na przyszły rok ci, którzy- | miasta leży na sercu. Zgromadzenie przyjęło po 
Budzilibyśmy złe, które śpi by nie chcieli gimnazyum w Przemyślu nie głoso- wyższą relacyę do wiadomości, poczem zwyczajem 
Nie mógłbym otóż się spodni na to, aby decyzyę waliby już osa. myślą sformułowaną na|praktykowanym u nas od lat wielu, u hwaliło, 
o języku wykładowym zostawiono władzom szkol- | Przemyśl, & €i, Nadi wazy chcieli gimnazyum | wybrać obszerniejszy komitet -przedwyborczy z 150 
nym, aby gminy miały w tym względzie tylko w Tarnopolu nie głosowaliby za gimnazyum, gdy-|osób, któremu to komitetowi, złożonemu prze- 
głos peika Pk te 4 Ne zak nę państwowa. |by rząd w Tarnopolu gimnazy um chciał założyć. | ważnie z mieszczan, przewodniczyć będzie Dr Ra- 
Wątpię, żeby kto mógł tu z taką zmianą się| Teraz byłaby jaz w. Wakacji, ogólnym, |dziszewski, a który w najbliższych dniach przy 
godzić. Nie wiemy bowiem, jaką będzie ta wła-|a na przyszły rok, gdyby przyszło do wniosku |stąpi do wyboru ściślejszego komitetu, który znowu 
dza szkolna za pewien czas, i nie wiemy, jakiego |o gimnazyum w pewnem ściśle oznaczonem miej. zainauguruje właściwą akcyę wyborczą, Bo u nas, 
będzie prądu i kierunku. s i scu, większość ta jużby Się więcej nie znalazła. już taka moda... Nie wiadomo jeszcze, ile komite- 
Uważam, a to przekonanie wszyscy podzielą, że| A to by było najsmutniejsze, powadze tej wyso- tów, pod innemi hasłami i celami zawiąże się 
przyznanie gminie głosu decydującego, a pozosta- kiej Izby. nie odpowiednie. Ww sprawie gimnazyum | w ciągu akcyi przedwyborczej, a że nie obejdzie 
wienie władzy wyższej tylko zatwierdzenia ,f jest | ruskiego, nie potrzebujemy iść dalej, niż tego wy- się bez takich drugo- i trzeciorzędnych komitetów, 
najszczęśliwszem wyjściem i najlepszym uklerzem magają istotne statystycznie stwierdzone stosunki,|to na to dowodem nowe pisemko brukowe p-n: 
i obrona naszych narodowych interesów. niż tego sami żądają Rusini a nie żądają oni| Puchacz (wyraźnie przez „ch*),„które lubo gorszy 
Proszę Panów! Gdybyśmy zaś wniosek ten legis- | nowego, osobnego gimnazyum dla siebie. Stosunki się tem mnóstwem różnorodnych komitetów, mimo 
lacyjny sformułowali z tymi wszystkimi kautelami | statystyczne, o ile są w sprawozdaniu Wydziału |to wzywa swoich „przyjaciół politycznych“ (a za- 
i ostrożnościami, które nam nasz interes polski | krajowego nam przedstawione, stwierdzają, że tylko pewne i ortograficznych) do. zawiązywania licz- 


w niższych klasach gimnazyum przemyskiego jest|nych komitetów przedwyborczych. 


Friedlei częnia, „pre ro, stanie przyjętym dla uzbrojenia armii i obrony kra- 
PN eo "Need ( zd „gciegnionego „dri Ku, jowej. Poziewstł w kołach decydujących, z łatwo zro- 


pod. gdy n. p. ekt budżetu na r. 1884 obej- | zamiałych powodów, zachowują w jak największej ta- 
mował 160 „strop druku, więc druk „jego kosztował | jemnicy szczegóły konstrukcyi tego nowego, i jak za- 
gminę, znacznie więcej, niż wymagała tego rzeczywi-| pewniają, niedoścignionego systemu karabinowego, 
sta, „potrzeba, (0 się, tyczy wreszcie ogólnej £yfry pre- | przeto zmuszeni jesteśmy „ograniczyć się na zanoto- 
liminarza na r, 1 886, to jeżeli od dochodów W waniu samego faktu, a wstrzymać się od podawania 


nowanych „w kwocie 580,255 złr., potrącimy zaliczone | wszelkich szczegółó w. Koszta pojedynczego karabinu 
na przychód jako dochody nieprzewidzjane z fundn-|wraz z odpowiednim zapasem amunicyi, obliezono po- 
szu kanałowego na budowę kanałów 11,000 złe., to|dobno na 50 złr. „Rozumie się samo przez się, iż 
się.„okazuje, że dochody rzeczywistę „w, oszą złr. przeprowadzenie uzbrojenia nową bronią zostanie roz- 
569,255, a gdy takowe, porównamy z de odami r.|łożonem na szereg lat; najpierw zostały w nią zao 
1885 „preliminowanęmi na kwotę 591,479 złr., z któ |patrzone bataliony strzelców. : 
rych również. potrącić należy wprowadzone, do GXH] — Floryan Sternstein Helcel zmarł dnia 6-go 
tyt, nięprzewidziane do-hody, jako resztę kąsową z r.|b. m. w Mianocicach w Królestwie Polskiem. Obrzęd 
1883 złr. 5 ,034, to otrzymamy. zwiększenie kir pogrzebowy odbędzie się d. 9-go b. m. w Książu 
dów. w r. „1886, o złr, 33,810, Zbilansywanie budżety | Wielkim, przewiezienie z $ zwłok do grobu familij 
nastąpi. po. ostatecznem uchwaleniu takowego, przez | nego do, Krakowa nastąpi óżniej, Zmarły znany był 
Radę „miejską. ,„|w Krakowie, gdzie się urodził, od najmłodszych lat 
„rm. Od Komitetu opieki nad. wygnańtami z Aa, Akeri Krys z wi kino. swego usposobie- 
nami z r. 1831, ot em ującę, pi-|nia i dobroci serca wielu przyjaciół. 
i” + NERNYOY RACER A Wiadomości polieyjne. Wczoraj rano po- 
„Wszelkie objawy, dobroczynne „rodaków. dla roda- į między Pedgórzem a Ludwinowem znaleziono na ku- 
ków, są pochwały, wdzięczności à- podziękowania, go-| pie kamieni nad brzegiem Wisły skostniałe zwłoki Ju- 
dne, jednak są, takowe obowi zkowemi, gdy zaś tychże| liana Seidla, lat 36 liczącego, wyrobaika, prawdopo- 
ch, aa tem cęqaieja b dobnie w stanie nietrzeźwym apopleksyą tkniętego. 
f 


doznaje się ad obeokrajowy: < 
blicznego nznania i. podziękowania wymagające, „Bez. |Zwoki Seidla odwieziono do trupiarni w Podgórzu. 


i oe Yra MA Pa Gol wok wzedąty) ' i R 
nie cw. cyrku p, Merkla.. CZYMĘ_ WSLĘTANOÓW CY, | h 
polskich z r, 1831 yai nia sx Pros, wd. 4b,m,|  eperfuap teatern krakowskiego 
powoduje Komitet do, złożenia podziękowania, , yra- W sobotę 9go: Po raz pierwszy Herod-Babn, 
zów wdzięczności prawdziwej imieniem Komitetów i komedya w. 4 aktach, na tle powieści J. I. Kraszew- 
imieniem weteranów wojsk polskich z r. 1831 i nie-|skiego, przez Maryę Szeligę. EM 
szczęśliwych wygnańców Polaków z pod ząboru pru W niedzielę 10go: Teodora, dramat w pięciu 
skiego,n ajpierw panu Merkel i jego całemu towarzy- | aktach (8, odsłonach), przez Wiktoryna, Sardou. Prze- 
stwu, Drowi Krongoldowi za danie inicyatywy, dy-|sład Zygmunta Sarnęckiego; muzyka J. Masseneta. 
rektorowi teatru krakowskiego p. Gliksonowi za opu- 
szezenie przypadających mu procentów 50/, od przed 
stawień dobroczynnych i zupełne ich darowanie — i 
Wszystkim tym osobom, które w jakikolwiekbądź spo- 
sób przyczynić się raczyły do uświetnienia przedsta- RE > 
wienia i podniesienia funduszów, które w sdkrąciej gee art mayah ję dej popoład wasz agirien 
sumie 600 złr., do podziała równego, zawdzięczamy | ni € ia 20 cent. w dzień zwykły: 
przedstawieniu w cyrku d. 4 b. m. w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 
Ksawery Konopka. 

— P. Adam Bobilewicz, rodem z Krakowa, otrzy- 
mał w dniu dzisiejszym na uniwersytecie , Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. | 
— Teodora przepełniła we wtorek A oai pu- 


+ „Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyj aciół Sztuk Pi 
„knych w Sukiennicach otwarta codziennie. od godziny! -e 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 .cent.' 
w dnię powszednie 30 centów. 


abinet Archeologii Uniw. tu Jagielloń. (Colle- 
a anetra aard sodeioanie 0d godziny 13e] 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uńiwersytęcki 


zpłatnie. 
g ar zasłużonych (w je na Skałce), Grób Skargi 
Św. Piotra), poł Ae karita NsP; Maryi, oglą- 
można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
gw zę ha iozno 7 w gmachu Franciszkań 
n -P ; zkań* 
n Onari dodkioaić of odziu 


blicznością salę teatralną, że wiele osób odeszło, nie 
dostawszy biletów, zdarzyło się to mianowicie dwom 
takim, które widziały Teodorę w Paryżu i ciekawe 
były przekonać się, jak też sk | wiE. 
Z powodu ciągłego napływu publiczności, Teodora R 
8.0. Deon Ma EE W gpbote Jaz od- 50 3 od bew. W niedziele ad 1 i do 2ej bezpłatny? 
będzie się pierwsze przedstawienie komedyi. Herod- | APT dała i 
Baba, osnutej na tle powieści Kraszewskiego. i zek nom 19 = ą Sro aj ka eż r "ne 
oj Bielany © styenia. Jubileassi AOiletadk PSUS E ona, baem. Gd 08 dowodł do EG 0 Do 
zasług pracy w zawodzie nauczycielskim, a zarazem a PORSE A gwa: aj: taii raj 7 o więc . à 
40-letniego pożycia małżeńskiego ze swą towarzyszką oba x koki s rych go s Reż jego by 
życia, obchodził w dniu, dzisiejszym ‚p. Mateusz Bie-| M. z TEs iatr zachodni. 
lecki, nauczyciel w Bielanach, Podwójna ta uroczy-| =~ W piątek d. 8go stycznia: 66. Seweryna i Ma- 
stość rozpoczęła się nabożeństwem w kościele OG A? ksyma b. 
medułów, na którem brak organów, zastąpili młodzi 
koledzy jubilata choralnym śpiewem. Z ohi tego |- Wiadomości artystyczne, literackie 
jubileuszu X, kan. Qprzędek wypowiedział kilka ser- „i naukowe. 


narodo j kim razie musielibyśm: d : DO WIĄCZ wek NES, 
z zka si fi agar że co zejstiej jest od dłuższego czasu frekweneya uczniów ruskich s. |deoznych słów, „podnosząc zasługi, jakie położył p.| Teatr. Onegdaj piąte przedstawienie Teodory 
wątpliwem, czy tego rodzaju wniosek przez nas|tak liczną i stałą, że tam z pewnością nie w spo- +3 Tema na ¿f Bielecki na polu oświaty ludu i. sprawy narodowej, R wj teatr tak szczelnie, że miejse w nim zu- 

ge Aba sób sztucznego eksperymentu, ale z przekonania, Krajowa Rada szkolna zamianowała nauczyciela |której własną krwią spłacił dług należny. Następnie e zabrakło. Wczoraj wobec mniej już licznie 


uchwalony, otrzyma sankcyę. A uchwalać jakiś 


wniosek, gdzie sprawa tak ważną i drażliwą, wnio- chór nauczycieli odśpiewał kantątę ną cześć jubilata 


język ruski możemy w klasach, paralelnych zapro- tymezągowego szkoły etatowej w Łosiaczu, File- zgromadzonej publiczności, odegrano ułożony przez 


4 "s 


Bri: a 
ke 


` utworowi drastyezność, jaka zwykle cechuje po: 


W 4 w. LR CA 
"a A "74 


. Dr Leo sprawę z czynności biura Izby od osta- 


4 CZAS z Piątku 8 Stycznia 1886. 


NADESŁANE. (8141-1) |selstwa niemieckiego. Papież byłby skłonnym do 


p. Poboga na tle słynnej powieści Sienkiewicza |tańszej t. z. fabrycznej, potrzebnej mu do wyra-|71,677, 71,821, 72,139, 72,147, 73,317, 73,576, 
obraz dramatyczny Ogniem i Mieczem. Teraźniej- |biania mydła i wnosi, aby przychylić się do tej 73,900, 74,117, 74,351, 74,721, 74,729, 74,770 SE tego, gdyby kanclerz zechciał pocynić ustępstwa 
sze przedstawienie tego utwora tem się różniło | prośby, po zbadaniu wszakże rozciągłości przed-| Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągnieniu Przewodnik po Krakowie w kwestyi kościelnej. 


Wiedeń 7 stycznia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza w dzisiejszym numerze no- 
minacye fmp. bar. Bonvard, właściejem 74 puł- 
ku pie'hoty (dawniej pułk Nobiliegń. 

Doniesienie o popełnieniu malwerreyi w urzę- 
dzie menniczym, zostało zaprzeczone. 

Peszt 7 stycznia. Do Bud tpester7orr. dono- 
szą z Wiednia: Tisza, który był weztej rano na 
dłuższej audyencyi u Ceszrza, kouferoał później 
z Kalnokym, Szechenyim, Matlekowiczn i Szoe- 
gyenyim. W południe odbyło się posietenie rady 
ministrów węgierskich. 

Od godziny 1 do 4 po poładnia, odbwała się 
wspólna konfereucya ministrów u TafiegoNa kon- 
ferencyi tej omawiano kwestyę rewizyi tæfy cło- 
wej, podatku kousumeyjnego i przywilejtbanko 
wego. Co do rewizyi taryfy, osiągnięto pełne 
porozumienie z wyjątkiem trzech pozycyjpozo- 
stawionych w zawieszeuiu. Ze strony węg skiej 
nie proponowano w czasie obrad podwyżenią 
cła od żelaza. Nie proponowano też podwygeń 
ceł od zboża, idących dal-j, niż ostatnia nógją 
cłowa. Co do nafty, ma być przeprowadzona g. 
wa klasyfikacya przy utrzymaniu obecnej st 
cłowej. Również porozumiewano się eo do sposą 
przeprowadzenia stanowczo już umówionego | 
datku cd cukra z wyjątkiem mniej ważnych szcz 
gółów. W: kwestyi bankowej istnieje jeszcze ru 
¿nica zdań formalnej natury. Dziś konfereccyż 
odbędzie się w dalszym ciągu, i być może, że 
prace konferencyi tej na razie Bię zakończą. 


w kasie miejskiej krakowskiej. 
Następne ciągnienie odbędzie się dnia 2 sty- 
cznia 1887. 


siębiorstwa peteńta przez 2 fachowych mydlarzy 
z Krakowa, co Izba przyjmuje. W końcu streszcza 
Dr Weigel reskrypt ministeryalny, odnoszący się 
do nadliczbowych godzin pracy we fabrykach i 
wyjaśnia, że godziny nadliczbowe, dozwolone przez 
władzę przemysłową I instancyi nie mogą prze- 
nosić razem 3 tygodni w roku, podczas gdy wła- 
dzy krajowej służy prawo rozszerzenia tej dzień 
normalny przekraczającej pracy do 12 tygodni 
w roku. 

W dalszym toku obrad przedstawił sekretarz 
Dr Leo dotychczasowy przebieg sprawy sporyszu 
streszczając odpowiedź komendy Igo korpusu ar- 
mii na przedstawienie Izby, tudzież opinię wydzia - 
ła lekarskiego wszechnicy krakowskiej, wnosząc, 
aby na tej podstawie, wobec niewątpliwie wyka- 
zanej nieszkodliwości nader drobnej przymieszki 
sporyszu znajdującej się w galicyjskiem życie, do- 
magać się od władz wojskowych cofnięcia niewła- 
ściwego wyłączenia krajowej produkcyi. Wniosek 
ten po wyjaśnieniu pp. Gralewskiego , Stockmara 
i Lorda przyjęto jednomyślnie, upoważniając biuro 
Izby do wystosowania odnośnych pism do komen- 
dy I korpusu i do ministerstwa wojny. 

Wskutek odezwy Magistratu krakowskiego, żą- 
dającego opinii Izby co do terminów, w których 
najwłaściwiej odbywaćby się mogły projektowane 
w Krakowie jarmarki na konie, uchwalono prze- 
kazać sprawę tę komisyi, złożonej z z pp.: Ep- 
steina, Głralewskiego i Szancera, która ma spra- 
wozdanie przedłożyć na następnem posiedzeniu 
po zniesieniu się z Towarzystwem rolniczem i za- 
jąć się w dalszym toku także sprawą jarmarków 
na bydło i trzodę chlewną. 

Na zapytanie Sądu obwodowego względem obo- 
wiązku p Maryi Zduniowej, właścicielki dóbr 
w Rabie wyżnej, do zaprotokółowania swej firmy, 
uchwalono odpowiedzieć, że, gdy p. Zduniowa wy- 
budowała tartak parowy jedynie w celu przerabia- 
nia drzewa z własnych lasów i według potwier- 
dzenia starostwa w Myślenicach, żadnego obcego 
drzewa nie przerabia, przedsiębiorstwo takie nie 
może być uważane jako czynność handlowa i nie 
pociąga za sobą obowiązku do zaprotokółowania 
firmy. (Dok. n.) 


od kilku przedstawień poprzednich, że dodano doń 
tym razem do dawnych sześciu dorobione przez 
p. Poboga dwa nowe obrazy: W Zbarażu — i — 
wmierć Podbipięty. Pierwszy interpretuje w dya- 
logach i akcyi grozę oblężenia Zbaraża; dragi — 
w bardzo udatnym żywym obrazie uplastycznia 
męczeńską śmierć Longinusa. Obadwa uzupełniają 
całość i przyczyniają się do podniesienia jej dra- 
matycznego wrażenia, mającego na celu spopula- 
ryzowanie pięknego dzieła najsłynniejszego ze 
współczesnych pisarzy polskich.— Przedstawienie 
wczorajsze odznaczało się starannością wystawy 
i dobrą grą artystów, o której szczegółach już 
zdawano na tem miejscu sprawę. Wspomnieć tylko 
winniśmy, że rolę Tuhaj-beja w II obrazie odegrał 
tym razem bardzo charakterystycznie p. Siemaszko, 
w roli zaś króla Jana Kazimierza (Obraz VII i 
VIII) p. Zawadzki dał się poznać jako inteligen- 
tny artysta, który głównie nad wyrobieniem lepszego 
głosu powinien pracować. W epizodycznej roli sta- 
rego kozaka-parlamentarza (Obraz V), ukazał się 
po raz pierwszy p. Pociejewski, o którym możemy 
powiedzieć, że posiada wcale dobre warunki sce- 
niezne i poprawną dykcyę. L. K. 


Porębski i Zimler (dawniej Józet Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne it. Tis Spis yaa z 
na żądanie opłacony. 


Wiedeń 5 stycznia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 3975, średnio-ciężkich i ciężkich węgier- 
skich 4199; razem 8174 sztuk. 

Galicyjską płac. 29 do 32, 36 złr.; średnio-ciężką 
węgierską 32 do 37 złr., ciężką 41 do 42, 42'/, złr. za 
100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 


D.legowani do rokowania o pokój już zamiano: 
wani, chodzi więc tylko teraz, ażeby wyznaczyć 
miejsce, gdzie się zjechać mają. 
Artykuły e dziale „Nadesłane“ nie pocho 
irą od Riedakcyf. 


Król Milan wrócił już do Belgradu. Tłumy ladu 
witały go entuzyastycznie. Burmistrz w przemowie 
swej powitalnej zapewnił króla o wierności do 
tronu mieszkańców Belgradu i wyraził nadzieję, 
że król interesa Serbii energicznie osłaniać będzie. 
Król znów odwoływał się do patryotyzmu i ofiar 
ności B:lgradczyków na przypadek, gdyby zaszła 
potrzeba akeyi, duradzał jednak rozwagę i wy- 
trwanie na drodze umiarkowania, jako najlepszy 
środek zapewnienia interesów serbskich. 


„ 


(NADESŁANE). 
(2678?) 


Tanie lekarstwo. W wypadkach kataru, zapale- 
nia oskrzeli i w ogóle we wszelkich chorobach 
kanałów oddechowych, albo piersi należy zażyć 
w rosele dwie kapsułki Guyota przy każdem je- 
dzeniu. Takie leczenie się kosztuje 5 centów na 
dzień i jest o tyle skutecznem o ile taniem lekar- 
stwem. Przyjmujemy odpowiedzialność za skute- 
czność tylko za kapsułki Guyota białe, opatrzone 
podpisem E. Guyot wyrabiane w Paryżu, 19, 
rue Jacob. Dzieci i osoby, którym trudno przeły- 
kać te kapsułki, powinny używać pastę Regnauld. 


SZ - NADESŁANE. (8-14) 


O możliwych zmianach ministeryalnych odzywa 
się Videlo w następujący sposób: „Wzmiankowane 
zmiany ministeryalne zajśćby tylko mogły ze wzglę 
du na wewnętrzne, a nie na zewnętrzne 8 :osunki. 
Nie może więc nikt brać za złe Serbii, jak się 
w tej niezależnej cd nikogo sprawie chce urzą- 
dzić. Z tego względu nie potrzebuje się oglądać 
na to, jakie w tej mierze będą zapatrywania Au- 
stryi, Rosyi, lub Europy w ogólności. Stosunki 
wytworzone w kraju, skutkiem wojny nieszczę: 
śliwej, wymagają teraz zgody i współdziałania 
wszystkich stronnictw, a uwzględnienie tej potrze- 
by nie może ściągnąć na Serbię podejrzenia o nie- 
wdzięczność za doznaną pomoc tego lub owego 
państwa. * 


Herod-Raba, to piękna, dzielna i szlachetna 
niewiasta polska, która lekkomyślnego męża, zbie- 
ga z pod rodzinnego dachu, zawraca na drogę 
obowiązku poświęceniem i mocą charakteru. Na 
tem tle — zapożyczywszy kanwy z powieści J. I. 
Kraszewskiego — rozanuła p. Marya Szeliga, au- 
torka „Iwana Podkowy“ i „Szczęścia Walusia,* 
wdzięczną komedyę z saskiej epoki. Inne czasy, 
inni ludzie, inne sytuacyjne kolizye!... chociaż nie- 
wiara małżeńska, stanowiąca węzeł intrygi, jest 
tu tąż samą osią dramatyczną, około której 
obracają się wszystkie niemal komedye i dramata, 
malujące nowoczesne obyczaje. Tylko wierna cha- 
rakterystyka stosunków staropolskich odejmuje 


Powróciłem do Krakowa mieszkam przy ul- 
Fioryańskiej Nr. 22 i ordynuję ja- 
ko lekarz chorób kobiecych i akuszer od 
godz. 3ej do 4ej po południu 


Docent Dr M A R 8. 


À NADESŁANE. | (85) 


Telegramy biura koresp. 


Berlin 7 stycznia. Cesarz przyjmował wczoraj 
po południa bar. Kollera na andyencyi pożegna] - 
nej. Podług Nordd.. Allg. Ztg, otrzymał Koller or- 
der czarnego orła. 

Hnsbruck 7 stycznia. Minister Gautsch przy- 
był tu wczoraj wieczór z sekretarzem prezydyal- 
nym hr. Auerspergiem. 


dobne dzieła sceniczne francuskie. Z komedyi He 
rod-Baba wieje pewne ciepło i prostota, a wszy: 
stkie postacie, dzięki swej sympatyczności, zda ją 
się znane dawno, jakieś nam pokrewne i bliskie. 
Bez przeładowania sztuki nadmiarem komplikacyj 
dramatycznych, umiała autorka nadać swemu utwo- 
rowi budowę staranną, niekiedy nawet kunszto- 
wną, zachowując przytem zdrowy, jędrny, pełen 
humoru i dowcipu język staro-szlachecki, jakim 
po mistrzowsku włada Kraszewski. Postacie , cho- 
ciaż liczne, rysują się w konturach wyrażnych; 
posiadają nadto dostateczną wypukłość sceniczną 
i różnorodną barwność, nienaruszającą jednakże 
zbyteczną jaskrawością barmonii pogodnego tonu 
ogólnego kolorytu. Herod - Baba, jakkolwiek napi- 


Telegramy. 

Zofia 7 stycznia. Książę Aleksander zarządził 
M l bułgarskiej ustawy sądowej w Ra 
melii. 

Ajencya Havasa donosi, że rokowania w spra- 
wie unii napotykają pewne trudności, których je- 
dnak nie nważają ta za niepokon?ne. 

Wiedeń 7 styczvia (pryw.). Do N. Fr. Pr. 
donoszą z Koustantynopola: Porta zawiadomiła 
rząd bułgarski, że zgadza się na zamianowanie 
jednego oficera bułgarskiego, który ma być przydzie- 
lony do Madżida baszy podczas rok owań pokojowych; 
oficer ten ma jednak mieć tylko głos doradczy. 
Porta poleciła też Madżidowi baszy, aby nie mie 


Oh n'insultez jamais à la femme qui tombe 

Qui sait sous quel fardeau la pauvre ame sucombe 
Qui sait combien de jours sa faim a combattu 
Quand le vent du malheur ćbranlsit sa vertu. 
Qui de nous n’a point vu de ces ames brisées 
Sy cramponez longtemps de leurs mains epuisóes 
Comme au bout d'une branche on voit ótinceller 
La goutte d’eau où le ciel vient briller 

Qu'on seoue avec larme et qui tremble et qui lutte 
Perle avant de tomber, fange aprés sa chdte... 

Sa faute en est à nous, a toi riche, a ton or 
Cette fange cependant contient Feau pure encor 
Pour que la goutte d’eau sorte de la poussière 


Kursa. Wiedeń 7 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 80.— 57%. — Renta 
papier. nieopodat. 10115. Renta srebr. 8405 — 
Renta złota 111 40. 4'/, Renta złota węg. 100 85. 
Losy z r. 1860 13970. — Akcye Banku Atst. 
Wez. 872— — Akcye kredyt. 29930: — Londyn 
126:55 — Napoleony 1001.  Lombaidy 133 25. 
Losy roku 1864 170 — — Akeye Kolei Karcla 
Ludwika 220: -. — Akcye kolei Lwowsko - Cze, - 
niowieck. 226 50 — Akcye kolei węg.-półn.-wsck. 


XXX ciagnienie losów 
pożyczki premiowej miasta Krakowa 


odbyte dnia 2 stycznia 1886 r. w Krakowie : 
25.000 złr. wygrał Nr. 5822; — 2.000 złr. wy- 
grał Nr 31,353; — po 600 złr. wygrały Nra: 
4,392, 9,946, 48,839, 73,379 i 74.910. Po 30 zł. 
zaś wygrały Nra: 394, 604, 911, 951. 1,340, 1,944, 
2,004, 2.290, 2,404, 2,439, 3.124, 3,884, 3,990, 


sana dla teatru krakowskiego, wkrótce przedsta |4124, 4,472, 4.836, 5,338, 5,348, 5,798, 5,882, ł i ł A k 
wioną będzie także na scenie poznańskiej. 5,997, 6.182, 6,359, 6,501, 7,037, 7,060, 8,904,| Et redevienne perle dans sa splendeur premiére saii Ear i serbsko bułgarskiej z kwestyą rw |174:25 — Obligacye indemn, galicyjs 102:50. 
9,128, 9,573, 9,700, 9,711, 10,510, 10,646, 11,261,| II suffit c'est ainsi que tout remonte au jour oai: z Losy prem. węgiersk. 118— — Akcye Kolei Ko- 
Stosunki Turcyi z Grecyą są bardzo napręż: ne. 


szycko-Bognm. 149 75 — Akcye kolei półn.-zach. 

austr. 16875 — 6°% Listy zast. hipot. 102 75. — 

6°% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 

l. A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184—. — 

Marki 62:05. — Ruble 124 —. — Dukaty 5'94— — 
Usposubienief giełdy : stałe. 


D'un rayon de soleil ou d'un rayon d'amour. 
Victor Hugo. 


11,351, 11,419, 11520, 11,544, 11,826, 11,894, 
12,071, 12,498, 12,636, 12,735, 13,269, 13,271, 
13,480, 13,657, 13,769, 14,048, 14,200, 14,048, 
14442, 14447, 14671, 14,714, 15,305, 15,345, 
15,363, 15,459, 15672, 15,820, 15,887, 16,435, 
16,602, 16,607, 16,725, 16,736, 16,852, 16.895, 
16.948, 17,256, 17,291, 17,922, 17,937, 18,071, 
18582, 18601, 18,631, 18.679, 118,694, 18,816, 
18,905, 18,927, 18,978 19,956, (20,002, 20,055, 


Profesor Zumbusch w Wiedniu ukończył kolo- 
salny biust Arcyksięcia Rudolfa, przeznaczony do 
ozdoby klatki schodowej w „Rudolfinum* pragskiem. 
Wykonanym on jest w najpiękniejszym marmurze ka- 
raryjskim. Donoszą, że posąg Cesarza Austryi, prze- 
znaczony do nowego uniwersytetu w Wiedniu, tegoż 


Porta mobilizuje redyfów z Damaszku i Aleppu. 

Wiedeń 7 stycznia (pryw.). (F) W tutejszych 
sferach dyplomatycznych utrzymują, że ostatni 0- 
kólnik greckiego p.ezesa ministrów nie będzie 
miał żadnego rezultatu i że nadzieja wyrażona 
w tym okólniku, „iż mocarstwa przy regulowaniu 
kwestyi wschodni j uwzględnią żywotne interesa 
Grecyi i hel'enizmu* spełznie na niczem. Stano- 
wisko mocarstw, niezgadzające się z roszczenia- 
mi Grecyi, nie zmieni się, jak zapewniają, w ni 
czem. Nadto ze wszystkiego się okazuje, że suł- 
tan gotów do najenergiczniejszego oporu przeciw 
żądaniom Grecyi. W sferach dyplomatycznych u 
znają jednak, iż okólnik ten jest dla Porty prze- 
strogą, aby nie tracąc czasu, starała się porozu- 
mieć z ks. Aleksandrem w kwestyi rumelskiej, 
jeśli chce mieć następnie w kwestyi greckiej swo- 
bodne ręce. i 


O nie urągaj nigdy upadłej kobiecie; 

Czy wiecie, jakie losy spotkały ją w świecie, 

Jak długo cnota — nieszczęsną broniła 

Nad przepaścią wśród nędzy gdy się chyliła; 

Któż nie widział nad tą otchłanią wiszącą? 

Istoté bezsilna, omdlałą i drżącą 

Patrz oto na listku krople czystej rosy, 

W której się przeglądają promienne niebiosy, 

Czem ta kropla gdy wietrzyk zatrzęsie nią zdradnie? 

Perłą jest drży i wisi, błotem kiedy spadnie. 

Twoja to bogaczu, twoja to przyczyna 

Na to złoto twoje spada ciężka wina. 

Ale kropli skalanej odrodzenie służy, 

A czysta jak kryształ wzniesie się z kałuży, 

I znów czystą perłą będzie w swej dawnej świe- 
[tności, 

Niech błyśnie promień słońca lub promień miłości ! 

Wiktor Hugo. 


| NADESŁANE. 


Herlin 7-go stycznia. -— Banknoty anstryackie 
161-05. — Krótki Wiedeń 160:85. — Banknoty ros. 
20050. — 50, Listy zast. Polskie 61:65. — 4'/, 
Listy Likw. Polskie 55 80. — Akcye Kolei Karola 
Ludwiks 89'12. — Akcye austr. kredytowe 497:50 
Nh A 


ZET ZE EPE FEB 


- Gospodarstwo handel i przemysł. 

SPRAWOZDANIE 

z posiedzenia krakowski-j Izby handlowo - przem. 
z dnia 30 grudnia 1885 r. 


Przewodniczący: Prezes Izby p. Barauowski. 
Po zatwierdzeniu protokółu zdawał sekretarz 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Przychodzą do Krakowa 


osobow. mieszan. pospiesz. 
Lwów odjazd 3:45 rano 480 pop. 10:26 w noc. 
Kraków przyj. 233 pop. 510 rano 6:48 rano 
Z Rzeszowa lokalny: 
jazd 2:35 , Kraków azd 8'20 wiecz. 
Pe sii 2o papai odjazd firiirresin 5'46 rano 
Z Wieliczki: | Kraków przyjazd 1:35 wiecz. 6'31 rano 
Z Wiednia osobow. posplesz. mieszan. 
Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:10 rano 225 pop. 
Kraków przyjazd 950 wie. 8'30 wie. 7:22 rano 
È Z Wiednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 8'25 wiecz. 9:30 wieczór 
Kraków przyjazd 945 rano 5'27 popołudniu 
Z Pras: o godzinie 3'15 popoł. mieszany; o go- 
dzinie 8:30 wieczór pospieszny i o godz. 950 wiecz. osob. 
Z Warszawy: O godz. 945 rano osobowy i o 
godz. 5'27 popołudniu mieszany. 

Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociagów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica o krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce- 
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.) 


38,151, 38,318, 38,451, 38,539, 38,669, 38,992, 
39,059, 39,302, 39,368, 39,868, 39.943, 40,076, 
40.279, 40,839, 40,990, 41,002, 41,074, 41,252, 
41,746, 41,918, 41,919, 42,098, 42,247, 42,326, 
42,403, 42,694, 42,775, 42,861, 43,337, 43,360, i 
43,427, 43,471, 43,503,- 43,920, 44,002, 44,117, (3172-2-18) 


[CZEKOLADA MASSONA 


w Paryżu. 


Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege ga- 
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano- 
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za. 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
60,068, 60,200, | 60,251, 60,614, 61,684, 62,005. nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
62,411, 62,689, 63,235, 63,511, 63,538, 63,648, |pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
63,896, 64140, 64,503, 65,074, 65,312, 65,666, | czekolada Masson'a znaną jest i rozpowszechnioną | pież przesłał Bismarkowi oprócz orderu także i 
obecnego sposobu powoływania cenzorów i wyda: |65,914, 66,355, 66,396, 166,720, 66,793, 66,927, | w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze- | dłuższy własnoręczny list gratulacyjny w języku 
tniejszego uwzględnienia interesów rolnictwa. Na- | 67,382, 67,463, 67,502, 67,630, 68,192, 68,235, | niejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju | łacińskim. W sferach dobrze poinformowanych u: 
stępnie przedstawia Dr Weigel prośbę Salomona | 68,350, 68,432, 68,997, ;69,174, 69,996, 70,730, | w Krakowie w cukierni pp- Remana, Hendricha, | trzymują,że w formie poufnej poruszono kwestyę przy- 
Webersfelda z Podgórza, o wyjednanie poboru soli | 70,741, 71,122, 71,259, 71,496, 71,534, 71,649, Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki. | wrócenia istniejącego dawniej przy Watykanie po- 


tniego posiedzenia. W czasie tym załatwiono 323 
ekshibitów, z czego 198 przypada na sprawy prze- 
mysłowe, 30 wykazów targowych, 29 opinij w spra- 
wach rękodzielpiczych, 8 spraw taryfowych, 6 świa- 
dectw 1 certyfikatów, 7 wpisów firm, 2 zawiado- 
mienia o przywilejach itd. Markę ochronną zareje- 
strowano jednę na rzecz fabryki sukna firmy 
Edward Zipser i Syn w Mikuszewicach pod Białą. 

Następnie szef biura Dr Weigel przedkłada re- 
skrypt ministeryalny, zatwierdzający preliminarz 
wydatków na r. 1886 i udziela wyjaśnień co do 
przedłożonego dawniej zamknięcia rachanków za 
rok 1884. Dalej przedstawia Dr Weigel przebieg 
sprawy odnowienia przywileju Baakn austro wę- 
gierskiego w komisyi bankowej Sejmu, do czego 
nawiązuje się krótka dyskusya o sprawie banko- 
wej wogóle, w której wzięli udział pp. Mendels: 
barg i Epstein, podnosząc konieczność reformy 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 7 stycznia. U br. Kalnozyego odbyła 
się wczoraj uczta, na którą zaproszeni zostali: 
Taaffe, Dunajewski, Pino, Tisza, Szapary, Sze 
cenyi i wszyscy referenci, biorący udział w roko- 
wapiąch w sprawie ugody węgierskiej. 

Wiedeń 7 stycznia. Poważniejsze dzienniki 
niemieckie reprodukują powtórzony obecnie przez 
Magdeb. Ztg wstępny artykuł Bismarka. a datu- 
jący się jeszcze z dnia 20 kwietnia 1848 r. 

Wiedeń 7g0 stycznia. N. fr. Pr sse, żródło 
w tej mierze dość wątpliwe, donosi z Rzymu: Pa- 
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CZAS z Czwartku 8 Stycznia 1886. 5 


wydane nakładem Księgarni i Składu Nut 


Ferdynanda HOESICK'A w Warszawie. 


Mag" Do nabycia we wszystkich Składach Mazycznych "gpg 
w Krakowie i na prowincyi. 


RESZKE-ALBUM 


go" 


Prenumeratę 


na wszystkie czasopisma | 
krajowe i zagraniczne M 

przyjmuje i wysyła księgarnia, 
skład i wypożyczalnia nut mu- I 

i zycznych 

È S. A. KRZYŻANOWSKIEGO h 
H 
: ; 
H 
h 


PSZCZEW ZE ZEDREZZEDA| | waga! Uwaga! Uwaga! 
na WYSPIE zedaż fA|| Wydanie dzieł Adama Mickiewicza 
e 


A +t||(oprawne), z pomiędzy wszystkich dotychczaso- 
| wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry V 


wych, najkompletniejsze, nap anidne inaj: 

A > i złr. 50 et. i 20 et. - 

i pluszu, brouzów, majoiik, biżuteryj szem ryty oe ady E ye O 03 
W MĄGAZYNIE (3121 12-12) 


wanie. Papier i druk piękny, czcionki wielkie 
| A g i i Zi | garmond. — Adres: Adam Kaczurba, ul. Maje- 
Y F. Szukiewicza w Krakowie, £g gén 
a ME Wybór wieik/, ceny tanie. ZBĘ 


| |rowska L. 17 we LWOWIE. (65-2-3) 
SEEN E ZZO NTN ONA JEN 
BSORESESDO 


WA TERM RE 


OBRAZKI: 


KATARY *"piemiowe,  SUCHOTY, Astmy 


Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWONSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Kreozotu drzewa bukowego, -Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 


P: TROUETTE-PERRET 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 
Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


Zbiór najulubieńszych Spiewów Polskich i obcych z towarzyszeniem = s 
orłtepianu. = 
eo Krakowie. Nr. 1. Denza Kochaj maie Tor kę 8. Pallon’, Smutna historya aprep kop. 40 r Ci h z kancyą 3000—4000 złr., szuka po Z S 
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księgarnia wielki wy bór ksią- In dary m2 Mazurek E 30 = 14. Gastal on Pionka zakazana . . „ 40 paczkach pięciokilowych PD lodi 2 gi sakilo subjekci zdolni są do umieszczenia. z E 
żek ozdobnie oprawnych, w ję- n 7 Pb i przy po.ałunksch . n»n 4| „15 Car.ciolo, Serenada hiszp -ńska » 40 abaan per. gertn ia % zc "80—| Majątki, realności do sprzedacia. "SR 
. « n e = . 4 , : > p l u i . : Pa : 

zykach polskim, niemieckim i » 8. B.umenthal, Dr: ga do nieba je a" WI n 16 Denza, Owy tukusowe ..... . „ 40 Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery] Mamienica piękna z stajnią i ogrodem do jak zawsze RZ 
francuskim (3068-8 8) SZAAR G c ZEE za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że ka- | Sprzedania. (3234-4-4) Po = 2 
y TOT KONCERT W SALON żda cegiełka zaopatrzoną jest "e ochronny | Posyła paszporta do wizy itp. czynności zała- [$ W największym wyborze EE 

DSUSESUSZSRSZSZSZSASZĘ REPERTA À j przedsta włający krowę 1 nap8: Uichawa, poczta | twia Biuro komis.-inform. Wr. Jawor- e] 
E Niepolomice. (2914-10 19, |skhiego w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. i najtaniej N S 
Dueta salonowe na dwa głosy. W HANDLU POD FIRMĄ 5 
Pannaż swe |. 2 syvien Sadayk - - - - kop- t0 Rt ae Mao w ion” | P A Andrzej Schultzjąć 
czyźnie i kroju, życzy „ 28. Arnaud, Dzieje serca . . . - „n 20| ” 17, Gabussi Rybacy odr": | ZAPALENIE ÓSKRŻELI. Ka. — IO = 

A ERIE , . AWUSA "RO SZEL, KATARY RS 
sobie przyjąć miejsce w domu prywatnym. „ 20. Campana, Wymówka . . - . - „ 40; „ 18 Niecli PES a gigs » 20 ; wzi R w Krakowie, Rynek L. 32. 
ca 


Wiadomość pod lit. A. M. przy ul. Mik o- 
łajskiej L.20, II. piętro, drzwi od ganku. 
(70-2-3) 


(3294-9-10) 


Chwała na wysokości 


Zbiór muzyki kościelnej na śpiew z organem. 


i i ; isła- Nr.80. Złotaszewski, Zdrowaś Marya na 4 gł. kop.20 
Nr. 57. el ns o Spa zz „ 81.Pukulski, Ve'i creator na 4 głosy kop. 20 


7 D00000 20000000000 
JAN IHNATOWICZ 


xÈ poleca 


najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe, 


odszczególnione 6 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania, 
| jaśmi fiołkow. rikana, ża kia 0 konwaliowa Ylang-Ylang. Opo 
P erfumy: maż Taies Club, beliotropowa, Ess Bouquet, p'żmowa, Mıllefleurs, 
ip Flakoniki po 25 40, 75 ct, 1 złr, 150 itd. 
Perfumy królo » ej Marysienki. Flakon 2 złr. 
p wszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemn go, 


| | oda lwowska, orz żwiającego i długotrwałego zapacbu do skrapiania su- 
kiev, chustek i rozpylania w salvniə. Flakonik pri 80 ct, większy AR 50 s ss 
W „, Odznacza się radzwyczaj przyjewny m kwiatowy - 
oda warszawska pachem. Flakon k mniejszy 95 ct., większy 1 złr. 80 e. 
podwójra i woda lewandowo-ambro wa, SĄ po- 


W oda lewandowa wszechnie używane do rozpylasia w salonach dla swo- 
jego przyjemnego, mł :go i łagodnego zapachu. Flakon 5%, 70, 90 ct., złr 1:20 


> A * , w kilku odmianach i gatunkach, przedđ@ie i n-jprze lniej - 
Wody kolońskie ze Fiakoniki ot 18 80, 25, 40, 40 89, 1 złe, 150. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3, 
hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien- 
niee Nr. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (3076-4-) 


WH**" człowiek, z wykształce- 

niem, przyjemnej powierzchowności, 
poszukuje miejsca jako lektor, towarzysz, 
sekretarz. Zgłoszenia pod lit. A. G. posta 
restante Kraków. (69-2-2) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy _ (3070-11-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 
Konstanty Wiszniewski. 


"ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Herman Brummer 


otworzył 
kancelaryę adwokacka 


w Iirakowie przy ul. Poselskiej pod 
L. 18, na E. piętrze.  ((1-2-12) 


YPRZEDAŻ 
maki pszennej 


po cenach zniżonych 


w parowych Młynach Królewskich 
w Krakowie, z powodu sprzedaży tych 
młynów przez hr. Reya, (63-2-3) 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą naz materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, sp rara h najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1sztnkę 78 centym. szerok , 20 

metr. Gaża kę na kalesony i bie- 

lizn zo trwałą . . . . złr. 7 — 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
Wkkowejnóżsa ficu. piona 
sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 
sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . . „1280 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2666-84-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


Okruchy herbaciane 


z pięknego liścia i najlepszych gatunków 
herbat rozsyła (2993-16-23) 


I. gatunek złr. sa za kilo z opakowaniem 
. n n 


HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. M. VE AW ID LL. 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Brünn). 


- 


kop. 50 


Od 12 lat istniejąca w Krakowie przy ulicy 
Brackiej pod Nr. 7, J. Jaskólskicj 


pierwsza chemiczna pralnia: 


rękawiczek, koronek, krawatów, jedwabnych, 
atłasowy h, fulsrowych ~v ełnianych, włóczkowch 
chustek, «krywek, szalików, sukien, kortowych 
ubrań męzkich, damskich i dzie innych. łosiowych 
i ir howych skór, puszewek, kaftaników, balowch 
bucików i t. p. [67-2 3) 


W Krakowie w trzech aptekach pp. Traucz 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


——XIOGOCŚ 


NIZOLIEZA_— LIIL. 


. 


Istniejący od 20 lat handel obuwia 


A. J. Löw & Co., szewcy 


w Wiedniu, l., Kärnthnerstrasse Nr. 6, 


poleca swoje własie wyroby żaden towar fabryczny) 
butów, trzewików i kamaszków męskich, damskich 
i dla dzieci, do salonu, na przechadzkę, polo- 
wanie i podróż w najlepszym gatunku, najświcższym 
kształcie i uznanej od długoletuiego istnienia trwałości 
i taniości. Ą 

Na obecną porę szczególniej godae uwagi KHAMA- 
SZKI NA SLIZGAWIKĘ, tudzież balowe i wie- 
czorkowe. — Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie 
starego bucika na wzór. (8021-8-15) 


sata” 8. Pserhofer girma 
Reichsapfel'* e Singerstrasse 15. 
+ + dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za- 
/ r} r 
P igułki czyszczące krew sługują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż 
rzeczywiście nie istnieje żadna choroba. w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. i pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pudeł- 
kami złr. 1-5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. I 10. (Mniej niż I zwój nie posyła się). 
Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dzi kują za odzyskane zdrowie 
po przebytych ciężkich chorobach. K - raz użył ten ek, poleca go dalej. 

Z wielu podziękowa: podajemy tutaj kilka: r 
Leongang. 15 maja J858 r jt zdrowie jej tak się polepszyło, iż z mło- 

Szanowny Panie! Peńskie pigułki dziuł a/dociarą rzez ością m: ź> sprawować swe obo- 
prawdziwie cużownie, nie są tak jak irne sa-w azki Z mojego p-dziękowania pro zę dla 
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiś sie|dobra wszystkich cierpiących zrobić odpowie- 
na wszystko. 2 À |dni użytek a zarazem zechce mi Pan przysłać 

Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz- |ziów dwa zwoje pigułek i dwa mydła chińskie. 
dałem prawie wszystkie przyjaciułom i zna- Z szezególaym szacunkiem 
Jomym, a wszystkim one p mogły, nawet oso- Alojzy Nowak, og:odnik. 

y w starszym wieku i z rozma:temi cierpie | Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst- 
ulami i chorobami doznały przez nie jeżeli niejkie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
całkowite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcąjsłynny balsam na odmrożenie, który w mojej 
ich dalej zżywać Upia-zam zatem o pono- rodzinie kllku zastarzałym odmrożeniom szyb- 
wne przysłanie pięciu zwoi. Od‘ m iie i wszy |ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej 
stkich , którzy za pomocą P:ńskich pigułek |nieufności do takich środków uniwersalnych, 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowanie.jchwycić się Pańskich pigułek czyszczących 

Marcin Deutinger. |krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
Bega, St György, 16 lutego 1882 r. cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc Panu 

Sz»nowny Panie! Niemam słów na wypo-|że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
wiedzeuie ne jserdeczniejszego podziękowania|zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo- 
za Pańskie pigułki, gdyż po Boga wyzdro- ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nie 
wiała moja żona, która przez parę lat ciężkojprzeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi- 
chorowała, przez Pańskie pigułki czyszczące|czuie moje pismo. — Wiedeń 20 lutego 1881 r. 
krew, a jakkolwiek jesz ze je zażyw: ć mvsi Z szacunkiem C. v. T. 


Uznaną powszechnie, najlepszą 


MASE BO ZAPOSZGZANIA PODŁÓG 


polecają (5651-14 24) 


HÜBNER i HANKE we LWOWIE, 
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


ZABAWKI. 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 


= 


| 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Większe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel- 
ne pokoje można wynajmywać podczas pory zimowej miesię- 
cznie po zniżonych cenach włącznie z obsługą. — 
Winda osobowa w hotelu. (3178-7-40) 


Cierpiąacych na płuca i szyję, suchotnik ów 
i cierpiących na astmę zawiadamia sę, że przeciw powyższym chorobom k ezniczo działa- 
jąca „„herbata Homeriana** jest prawdzi»ą do nabycia tylko wprost praz pod isanego 
lub przez apiekurza E. Stock mara w KRAKOWIE. Bro-zurę o Homerianio przesyła się bezpła- 
tnie i franko. — Paczka Homerianv 60 gramów, wystarczająca na dwa dni, k«s tuje 70 cent — 
Ostrzegam przed zakupnem r śliny Homeri.n+, stwierdzonej jako nieprawdzi: ej, a p lecanej 
amad [3179 3-9] 
przez inne firmy. 


Paweł Homero w Tryeście, 


w,nalaz'a i fabrykant jedynie prawdziwej rośiiny Homeriana. 


ZDROWE ZDANIE 


Szanownej Pabliczności, że a 
LK 1 . w Bernie moraw. 
normalna bielizna Fryderyka Redlicha Toscm pezr be. 
Jaegera) wszelkie dotychczasowe takie wyroby pod wzglę- 
dem dobroci gatunku i taniości c:n przewyższa. 
+1: x : w Bernie moraw. 
Normalna bielizna Fryderyka Redlicha 77722: 
świadect » em e. k. garnizonowego szpitala Nr. I w Wiedniu 
1. 1091 z 26 «września 1885 r. po chemiczno - mikroskopij - 
nych zbadaniach. jako zrobiona z czystej wełny owczej 
bez żadnej innej przy mieszki, a przez kilkumiesięczne 
wypróbowanie jako bardzo trwała I higienicznym wymo- 
gom odpowiednia. 
Ta normals»sa bielizna ma w znaku ochronnym napis: 
„Friedrich Redlich, Briinn*. (3170-4-) 


Sklad maj «w Krakowie J. Rudnicki w Rynku głównym, 
J JĄ. £ Ś Porębski i Zimler (dawniej Riedel) Rynek 1. 8, 
„ Rzeszowie Ferdynand Schaitter, 
n Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry p d Nr. 9. 


poleca : 
Wilheim Fenz w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe od- 
wrotnie. (2865-102-) 


» 850 


— 


— 


Panowanie wełny. 
Żądanych wyjaśnień o tem udziela 
bezpłatnie (17 2-) 
Fryderyk Geiduschek 
w Wiedniu, Il. kl. Pfarrgass- 1. 


EE 


bra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godzi ka następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i pg 
nające się choroby nerwów 1 yow, 
wszelkie inne choroby płciowe w naj s 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 

złr. w. a. wraz z opisem TA = kores- 

ondencyą albo wpros 

Dra prad ir w wie: 
VIIL., Laudong. Nr. 29. (10-2-) 


(OK SZW PTAKA TS 


as Ae 


we~ Pewny zarobek 


bez kapitału i ryzyka duje od dawna słyn- 
ny p.szteński dom baakowy rzetelny m osobom, 
któr. chcą się za ąć sprzedażą prawnie dozwo- 
lony: h austryscko - węgierskich l sów państwo- 
wych i rent na części we spłaty. Przy mieja- 
kiej pilności można łatwo zarobic 100 
do 500 złr. miesięcznie. Oferty przyj- 
muje administracya „Fortuna w Bu- 
dapeszcie, Deakgasse Nr. 5. 318566 


Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany|Amerykańska maść gośćcowa, najlepszy śro- 
od wielu lat jako najpewniejszy środek prze-| dek przeciw wszystkim gośćcowym i reuma- 
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta-| tycznym cierpieniom. 1 złr. 20 e. 

_Tzałym ranom. Słoik 40 c. —_ [Plaster uniwersalny prot. $teudla wielokro- 

Esenoya życia oli razkie) przeciw ze-| tnie uznany „ale ranach od pchnięcia i cięcia, 
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole-| trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 

liwościom kie części ciała, wyborny| rodzaju, także starych peryodycznie odnawia- 
rodek domowy. Flakon 20 et. jących się wrzodach na nogach, bolących i 

—— STREFY A 5 TuMiŻ EJ rozognionych piersiach i podobnych cierpie 

sok z babki SAN. ogólnie any do-| niach. Słoik 50 ct. 
szonały środtk domowy na nieżyt, ebryp-|z r ovselne obi rzeczyszczaj Bul- 

a N , jąca A. W. Bul- 

_kę, kaszel kurczowy itp. Fiaszeczka 50 et. richa. WWE kodok domowy przeciw 

Pomada Tannochinowa J. Pserhofera , od-| wszelkim następstwom utrudnionego trawie- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry-| nia, Ja: bólom głowy, zawrotowi, kurczom 
watne uznana jako najlepszy środek do po-| żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.| roidalnym. zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr. 

Wszelkie homeopatyczne lekarstwa są zawsze w zapasie. Œ 

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów sə jeszcze na skiaczie wszelkie w austryac. gazetach 

ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności : 

Chińskie mydło toaletowe, sztuka 70 ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 50 ct.— 

Pate Pectoralo „George jeden z najlepszych i najprzyjemniejszych środków przeciw zafleg- 

mieniu, kaszlowi, chrypce, nieżytom, pudełko 50 c. — Likier z ziół górskich W. O. Bern- 

harda, flaszka złr. 2:60, póź fla z. złr. 1:40. - Esencya na oczy Dra Romershausena flaszka 
złr. 2:50, pół fl:sz. złr. 15). — Płyn gośćoowy Kwizdy, flaszka 1 złr. — Wódka francuska, 
flaszka 60 c. — Sohaumanna sól żołądkowa, pudcłko 75 ct. — Pigułki dla psów, pudełko 

30 ct. — Piaster dla turystów, zwój 6v ct — Ź francuskich sz: zególności: Wino pepsynowe 

Chassaing, flaszka złr. 225. — Wino ohinowe Ossiana Henri, flaszka 2 złr. — Wino ohi- 

nowe z żelazem, flasz. złr 2 50.— Proszek Paulinia Fourniera, pudełko złr. 2:5), pół zr. 1:50. 

i t.d. i t.d. Wszelkie artykuły niv będące na s:ładzie sprowadza na żądanie punktualnie 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stołek kąpielowy do opa- 
łania — może się codzień bez 
tradów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potrzeba tyl- 
| ko pięć konewek wody i 1 kilo 

— węgli. Obszerne cenniki darmo. 

L. Weyl, właściciel c. k. przywileju w Wie- 

dniu, 1., Wxllfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natryskowe, klozety, chłodniki, na 
miesięczne spłaty.  (2911-26-) 


m 


asap 


| Ważne dla cierpiących na gościec, 
Į! 


reumatyzm i nerwy! 


Publiczne podziękowanie. 
Wielmożny Jul. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Proszę 0 przysłanio za zaliczką trzech flaszek Pańsk ego siiniejszeg » neuroxylinu, 
który okazał się dosk: nałym i w przes ł-j jesieni moje reumatyczne cierpienie zupełnie 


ura MAKIMANNA 


mamm | i, przesyłka przeniczona dla mojeg » przyjaciela, ktury tato bir 120 jost cierprycym. Í najtan ej. (2785-10 12) „AUKEŁEUNWH* 
Cser p. Verpelet w ; Tas ch, 4 Bt; czt ia 1885 r. Jerzy Zemanek, leśniczy. RF- Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem otrzymaniem najlepszy uznany środek leczniczy bem 
Impotencyę Proszę Doki debiana ko zza silnie Hits gatunku za zaiiuzką ES , kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty także za zaliczka. TU Temisan i A 
ierpieniac À A znakomicie działa. ( -2-4$) ; ; k : 5 O 

; gdyż w ójedita p Kriegeru w Czeenach, 20 listopada 1585 r. EzakołózskoFólmaGE ł rawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie. kowi a zaężczyzm i 


Auxilium dla kobiet przestw upławom 
(ozy świeżo powstałym, czy z 
ee rne deka be 
etem u 0J on- 
Maa w zakładzie Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. HKohlmarkt 11 w Wiedniu. 
| a Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
trzone Auxilium jest skuteczne i TAW- 
Ziwe. an Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od9-2w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kirę, wyrzuty, 
ehoroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy listownie w Wiedniu, 
I., Lobkowitzplatz £. _ (2781-216-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


osłabienie męskie, 
wszelkie nas'ępstwa grzechów młodosianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rów.ież oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kie s shi skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D Hartmanna 


specłalisty wedle dyplomu z r. 1870'członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła si TA 
skretnie. Honoraryum mierne.  (288%-17-) 


_ Cena | flasze z:i Neuroxylinu (zielono opakowanej) H ztr., 
©} 1 fi szcczki silniejszego gatunku (różowo opakowanej) na 
gościec, reumatyzm, porażeniu złr. 1-20, pocztą za 

_ 1-8 flaszecze«< ży et. więcej za op»kowanie. 

Na iażdej flaszce jest jako znak prawdziwe- 
ści obok umieszi Zous matka ochronna, na którą 
p'osimy zwracać uwagę. "Zaj 

Centralny skład rozsytkowy dla prowincyi: 
WIEN. APOTHEHE . ZUR BARMHERZIGHKEIT“ 
J. Herbabny, Neuban, VEL, RŃaiserstrasse DO. 


3 : w KRAKOWIE mi E. So.kaar apt. à W, R:dyk spt.; we LWOWIE 
Z ett sieproym Orłem*, P. M kolasch apt., M KustżówikTdyk i H. Blimen- 
feld aptek, A. Sklepń ki, J Berser; w BIAŁY J. Koiassa i A. Fuchs, R. Keler; w BORSZ-' 
CZOWIE M. Niemczewski; w RRZEZANACH B. Dembiński avt.; w CZERNIOWCACH Go- 
lichowski, Dr. J Barber W. Ath; w DEENA WATRA F. Fritsch; w DROHOBYCZU J. 
Aichmüller, L. Dobrzyniecki; w GURABUMORA E. Boterat; w JAROSŁAWIU J. Robm, 
L Grzymal», Wisłocki; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; 
w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Qairini; w POD- 
W(ŁOCZYSKA.H D Schneider; w PRZEMYSLU A Mańkow ki; w RADYMNIE A Kar- 
iński; w RADOWCACH p. Rossigacn, A. De am; w SADOGÓRZE Rubiuowicz; w SĄDO- 
WEJ WISZNI W. Wiosziwirski; W SAMBORZE J Aleks ewicz; w SNIATYNIE F. Niem- | 
w SUCZAWIE E. Liszka, J. Hate mn; w STANISŁA SOWIE A. Beil, J. Macura; | 


|| Das im Jahre 1868 gegründete erste 
österreichische 


 Annoncen-Bureau A. Oppelik 


WIEN, STADT, STUBENBASTEI Nr. 2 
empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


sämmtliche in- und ausländische Journaie, 
Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bürgt die allgemein 
als solid bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn. 
Preis - Courante und Kosten - Voranschläge gratis 
und franco. 


z TARNO! OLU H. Kxt'aue. F. Jamr giewicz w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZY- 


KACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Daalec aptek. 


m Gb Wi 
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Ogrodnik 


Polak (na ostatniej posadzie 11 lat), życzy sobie 
przyjąć służtę u większ: go raństwa. Wstęp może 
natychmiast nastąpić — w danym razie obejmie 
także chów bażantów. — Oferty pod H. 211 
przyjmują Haaseastein & Vogler w Wro- 
ceławiu. (24) 


Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa podaje do publicznej wiado- 
mości, że w celu oddania w przed- 
siębiorstwo wykonania zabudowań 
fabrycznych, przy zakładzie gmin- 
nym gazowym stawiać się mających. 
odbędzie się w dniu 29 stycznia 
1886 r. (piatek) © godzi- 
nie 42 w południe w biurze 
Budownictwa miejskiego, publiczna 
licytacya za pomoeą stemplowanych 
i opieczętowanych ofert. 

Ostatni termin do złożenia ofert 
wyznacza się na dzień 28 stycznia 
1886 r. między lltą a 12tą godziną 
w południe. 

Warunki lieytacyjne, oraz plany 
i opisy zabudowań mogą być przej- 
rzaue w biurze Budownictwa miej- 
skiego (gmach Magistratu II. piętro) 
w godzinach biurowych, — bliższe 
wyjaśnienia również tam udzielane 
będą. 

Wadyum  wynesi 3,500 złr. w. a. 


W Krakowie, 24 grudnia 1886 r. 


w 


OBWIESZCZENIE. 


Wydział Rady powiatowej Tar- 
nowskiej ogłasza w myśl $. 30 u- 
stawy o Reprezentacyi powiatowej, 
że budżet powiatowy na rok 1886 
został na dni 14 w kancelaryi Wy- 
działu wyłożony do przejrzenia przez 
opodatkowanych. (42-1-3) 


Tarnów, d. 2 stycznia 1886 r. 


Ogłoszenie licyłacyi. 


Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa podaje do publicznej wiado- 
mości, że w celu oddania w przed- 
siębioratwo wykonania zabudowań 
pomocniczych przy zakładzie gmin- 
nym gazowym stawiać się mających, 
odbędzie się w dniu 29 sty- 
cznia. 1886 r. (piątek) o godzi- 
nie 12ej w południe, w biurze Bu- 
downictwa miejskiego publiczna li- 
cytącya zapomocą ofert ostemplowa- 
nych i opieczętowanych. 

Ostatni termin do złożenia ofert 
wyznacza się na dzień 28 stycznia 
1886 r. między godziną 11tą.a.12tą 
w południe. 

Warunki licytacyjne oraz plany 
iopisy zabudowań, mogą być przej- 
rzane w biurze budownictwa miej- 
skiego (gmach Magistratu, II. pię- 
tro, boczne schody), w godzinach 
biurowych, — bliższe wyjaśnienia 
również tam udzielone będą. 

Wadyum wynosi 2000 złr. w. a. 


W Krakowie, 24 grudnia 1885 r. 


gniady pełnej krwi an- 
King Arthur gielskiej po Cambue 
can od lady Sister, puszczany będzie 
po 20 złr. od ksżdej klaczy i 3 złr. 
na stajnię, w G€romniku, poczta 
Gromnik. (86-1-5) 
Faworyt gn. pół krwi po Sou- 
therlandzie od Miss Nelly po złr. 15 
i 3 złr. na stajnię. — Owies i siano 
po cenach targowych. 


Wino Szampańskie 
firmy| George Goulet w Reims 


Dostawcy Dworu Króla 
Holenderskiego, 

znajduje się w składach win u PP. 
w Krakowie: we Lwowie: 

J. Mika i Sp., H. George, 
J. Wentzl, F.W. Królikowski, 
we wszystkich handlach win w Warszawie, 
Poznaniu i Wilnie. (36-1-3) 


mag” Zyskowny zarobek !-qwBg 


Osoby wszelkich stanów, stale 
w jednem miejscu przebywające , które 
cheą się zająć aprzedażą prawnie 
dozwolonych losów państwo- 
wych i premiowych na spłaty czę- 
ściowo, będą przez pewien pierwszo= 
rzędny dom bankowy przyjęte pod 
bardzo korzyst. warunkami. — 
Przy cokolwiek ruchliwości można liczyć na 


miesieczny zarobek 100 do 200 akr. 


Oferty z podaniem dotychczasowego za- 
jęcia przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu, 
pod lit. „J. H150*. (22-1-6) 

Korespondencye t tylko w niemiec. języku, 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


CZAS z Czwartku 8 Stycznia 1886 


=== Swietych DOM BANKOWY . 
a= na setki i pojedyncze R Alberta Men di el sburga 


najtaniej 
Po iw gapomayny my; w Krakowie przy Rynku gł. L. 15., 
równie 


= 4 wielkieobrazy > dostarcza (8263-3-3) 
OE "ue z Nowych Arkuszów Kuponowych 
ewocyjne ) 


GO kutrzeta i Murczyński Węgier. Obligacyj Państwowych Złotych, 
wydanych w r. 1876 


największy skład w Krakowie 
C Na prowincyę odsyłamy odwrotną 


Wowe tańce. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
SKŁADU, WYPOŻYCZALNI NUT, ORAZ 
EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH 


S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
wyszły : 
Wroński Adam. „Srebrne Kłosy*, 


=== Dobry interes „że: 


dobrze idący, stary, poszukuje wspól- 
nika z kapitałem 2—3000 złr. 


Handel od kilkunastu lat 

istniejący — pod 
korzystnemi warunkami zaraz do 
sprzedania. 


45m da D a inteligentna, obznajo- 
miona z gospodar- 
walce. . . .zł.l'—| stwem, w mieście znajdzie umiesz- 


r > „Wspomnienia z czenie. 
« . 
Pesztu“, kadryl „—80 D~ Wiadomość u F. Bielikiewi- 


a . v e Od dworu do 
pocztą. [3287-6-20] ( » MA : „„|eza przy ul. Mikołajskiej pod 
m mea omów za Akcye Węgier. Kolei Wschodniej (Ostbahn.) Arar”, mazury „—60| Se: 10 w krakowie. (929) 
n n n pe ac TR 
Kandydat notaryalny à z Dziadów“ . . „—60 Niamk Ra 
z 6-letnią praktyką notar. i adwokacką, XXIII międzynarodow tar machin n n feai polka : iemka z północnych Niemiec, 
poszukuje umieszczenia. — Adres: F. Zie- B » Dikti Ek „n—'45] obeznana doskonale z fortepianem i mu- 
liński w Krakowie, ulica Gołębia: Nr. 8. Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo - rolnicze urządza po więcej niż dwudzie.t.letnich 4 g E a" PO -45 zyką, — poszukuje posady przez zakład 
[73-2-3] korzystnych wynikach znów, mianowicia Gody AO AE umieszczeń Erl. Artzt & Co., Wien, 
| eee ZO” 8, 9 i 10 czerwca 1886 r. en a o pon o 20 
: a lodzie“, ga- 

Poszukuję posady w Wrocławiu wystawę i targ machin 7 dop o. - . -»—40|Bona Francuzka demi twie 
jako urzędnik gospodarczy, rachmistrz lub i sprzętów gospodarczych. lesniczych n » „Pieśni polskie“ Sosdkiia Fidh > ię , "zę 
2 og». y ogge ajka i domowych. ata AOL Ą róde zaraz przez Biuro M. ać: 
domość pod lit. R. D. poste restante Sie- Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy Morn, w Wrocła > j Szy walce . 1:— |kięj, ulica Bracka Nr. 5. (81-2-3) 
rosławicee pod Bochnią. (74-2-3) | wiu, Matthiasplatz 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do końca marca. Mekat Aye Z 

- Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. (66 1 3) 4 h im 4 —40 
o 44-letniej pracy jako jeden z pierw- wazoczaw;.R. Pyeaikn 1686. r. 3 » „Polskie zapu- à 


szorzędnych kupców warszawskich — Zarząd wrocławskiego Towarzystwa gospodarczo =rolniczego. 


wskutek denuncyacyj kraj opuściw- 
szy — osiadłem na Węgrzech w mych 
własnych, od lat 20ta nabytych win- 
niecach, — gdzie produkując Wina, otrzy- 
małem na kilku wystawach świata wielkie 
medale zasługi. Pod tą samą dewizą jak 
w Warszawie: „Purum Vinum hungari- 


sty“, mazury . „—60 

Ż ; „Sokół“, galop „—'40 
Ostrowski Jan. „Szczebiotka”, 

(3140-5-5, polka. . . . „—'40 


KASY 


ogniotrwałe 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można jedynie w Krakowie 


TATATA TT a T aT a T a T AR Y GGAYABYANYARYARYARYARYARYAŁY © 


PASTILLES GERAUDEL .? 


Z CZYSTA SMÓŁA NORWEGSKĄ 
Działające przeż wdychanie i pochłanianie w chorobach kanałów oddechowych : 


4 


RY PAGE R GR FZ + 


YABYARYARYGBKYARYdRY4ARTARYARYGRYARYSRYARYARYARYARYSRYSRYW 


T 


Tunangebend 


j reidh illuftrirfe Damengeifung 


Der Bazar 


Preis vierteljäbrlid 2y, Mark 
(in Dałerreidj nad Cours). 


7 d Ę Krtani, Płuc, Piersi. TĘ z 
e n © anA N kki ; vrihhaltig w AGENCY! DŁA ROLNIKÓW 
tejszej prodakcyi od 4 litrów czyli garnea SZA SĄ, NIEŻYTOM, KASZLOWI NERWOWEMU / miterhaltond awniiąlidh S. Mikuchiego 
polskiego but. 5, coraz wyżej, nielicząc ba- E ZAPALENIU OPŁUCNEJ üt die w Rynku gł. pod Nr. 23. 
QZ j 


ryłki, porta i ekspedycyi do odbioru na 
każdej stacyi pocztowej. Wszelkie wysyłki 
z całą akuratnością doświadczonego kupca 
i producenta, po cenach produkcyjnych od 
Zia 3, 3'/, 4 złr. za cztery litry uskute 
czniene zostaną, na pół beczki i beczki od 
40, 45, 50, 55 aż do 100 i wyżej franco 
stacya kolei. » (3188-6-6) 

Łaskawe zamówienia. dyrecte Stani- 
sław Rozmanith, Toleswa bei 
Tokaj lub L. Z.. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka Nr. 10. 


CIERPIENIOM KRTANI, CHRYPCE 
KATAROM, ASTMIE, i t. p. 


Wszyscy lekarze zalecają używanie “PASTYLEK GERAUDEL'A, a potępiają używanie środków 
przygotowywanych ze smołą w formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, 
jako to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe, To samo odnosi się od Syropów i t. p. 


(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.) 


WADY I NIEDOGODNOŚCI ZALETY 
rei PA Pastylek smołowvch Geraudel'a 


działającach na. 

1.— Kanał pokarmowy, przez który 
przechodzą cukierki, kapsułki i 
perełki smołowe twarde i nierozpu- 
szczalne w ustach, dostają się do 
żoładka jako pokarm, a najmniejsza 
cząstka smoły nie wchodzi do ka- 
nałów oddechowych, a co właśnie 
byłe ich przeznaczeniem. 

2, — Krańcowy otwór kanału pokar- 
mowego, przez który przedostają się 
do żołądka cukierki, kapsułki i 
perelki smołowe, obciążając go sub- 
stancyami galaretowatymi i ocukrc- 
wanymi : gumą, glukozą i, t. p., 
sprowadzają utratę apetytu, cho- 
roby żołądkowe, dolegliwości gas- 
tryczne i t. p. 
~ 8. — Kiszka, w ktorej rozwijają 
się w dalszym ciągu przypadłości 
spowodowane przez cukierki, kap- 2 
sułki i perełki smołowe w wysokim 

stopniu niest je, sprowadzają 
nareszcie NM choroby : Zapa- 
lenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie 
albo wporczywe rozwolnienie, E E e EEA ter renn 

a to z powodu substaneyi narkoty- <WOR dewiacje daiątanie 
cznych w ich skład wchodzących, „ smoły jest do tgo Sopniä esa 
to jest : opium, soli z opium, mor- „i natychmiastowem, że po użyciu 


(2653 53 


stroiciel fortepia- 
Zygmunt Raba, nów, ul. Ficryań- 
ska L. 5, I. piętro.— Tamże jest pianino 


z fabryki Prokscha tanio do sprzedania. 
[78-2-3] 


m Z PR A 


Monatlih 2 Doppel-Dummern 
im Umfange von 3'4 — 4 Bögen. 


Ale Purfanffalfen 
und Budńhandlnngen nehmen jederzeit 
Belelungen entgegen. 


z 


Drukarnia deseni do haftu 


przy ulicy Dominikańskiej L. 1, II. piętro, 
naprzeciw kotciota, XX, Dominikanów, 
poleca 
świeżo sprowadzone z zagranicy desenio, monc- 
gramy i pojedyucze litery, różnej wielkości, tak 
do bielizny jak robót ga' anteryjnych. Wykonywa 
rysunek z wszelką dekładnością na płótnie, ba- 
tyście, atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drze- 
wie i kości. 
Zamówienia na kompletne wypra- 
wy bielizny uskutecznia się według 
najnowszej mody. (3280-4-4) 


[3258-6-6] 


A.— Kanata oddechowe, przez które 
wyziewy ochronne i lecznicze smoły 
wytworzone w czasie ssania Pastylek 
Gćraudel'a, koniecznie są  wciąg- 
nione i pochłonięte za poinocą oddy- 
chania, zanim się do płue dostaną, 

B. — Na Komórki i pęcherzyki płu- 
cowe, do których wyziewy smoły 
wytworzone z Pastylek Góraudel'a 
wchodzą za każdem wciągnieniem 
powietrza, zgęszczają się naturalnie 
i wywierają na nie natychmiast ich 
działanie dobroczynne. 

Na mocy powyższych wskazówek 
można sobie łatwo zdać sprawę z 
naturalnego działania Pa tylek Ge- 
raudel'a, ocenionych przez jeden z 
najpoważniejszych organów medy- 
czn;eh we Fraucyi w następujący 
sposob : 

» P. Geraudel. wynalazł środek 
» prosty i praktyczny dostania się 
„ smoły aż do skrajnych rozgałęzień 
n kanałów oddech wych w atomach 
„ nadzwyczaj subtelnych i cienkich, zmie- 
„ szanych z innymi substancyami po- 
„ mocniczymi w dobroczynnćm ia- 
„ taniu, odrzucając wszelkię substancye 


Bumnern pmr Anfibt verfendef bie Ad- 
| minijtration des „Bazar in Berlin W. 


Der „Bazar“ bringt 
Woude w Handarbeiten 
Binitimufter 
Unterhaltung 
Cvlvrirte Modenbilder. 


L tag TA L 
pi pu En 
CHOROBY ZARAZLIW 
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho- 
roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody wustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 


trzymawszy pozwolenie Wyso- 
kiej Rady szkolnej krajowej — 
mam zamiar z dniem 1 września 
1886 r. otworzyć %-klasowa 
wyższą szkołę żeńska — z 
programem, który przy uwzględnie 
niu języków nowożytnych, d.w.łby 


Der - 
beste Motor $ 
Friedrich z Jaffé Ś 


Fabrik: Wien, IIL Hauptstr. 109. 


Koniak 


własnego wyrobu, z czystego wina natural- 
nego, w uznanem doskonałem naśladowaniu 
francuskiego koniaku, polecają 


M. BLAU's Sóhne, Gross-Kanizsa 


(w Węgrzech) 
fabryka koniaku. 
Jedna wielka butelka gustowna 
A złr. 50 c. (francuski towar jako tako 
dobry kosztuje złr. 3 -5). 


Przy zakupnie większej ilości i od- 
przedającym stosowna zniżka. 


Moniak, właściwie wyborny wyciąg 
winny, polecany przez słynnych lekarzy 
cierpiącym na żołądek, chorym na płuca, 
na migrenę i niedokrewność, jest lepszym 
do kawy i herbaty od rumu. Jesttv naj- 
lepszy naturalny wonny i wyskokowy na- 
pój, dlatego też można go każdemu jak- 
Fajlepiej polecić, (64-2-3) 


czenie niezawo łn i radykalne horób finy, kodeiny, a których używanie stanowczo potę- „ nawet kilku PASTYLEK GERACDEL'A napady kaszlu kon- 4 ` s 
Leczenie niezawo bie i radyk chori ny kodein lo przez wazystkich lekarzy jako szko- |» wulgyjnego niezwłocznie ustępuja. A Reza, kończący m uczennicom :możnośé zda 
najbardziej zastarzałych inajuporczywszych, p j 5 ę ee j z 

4 à å à dliwe i niebezpieczne. (Gazette des Hôpitaux, 22 Listopoda 1883 r.) nia matury. (80 2-3) 


nieustępujących przed żadną metodą lekar- 
ską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS?” OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 
Jedyne upoważni'ne przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w s pitalach Paryzkich. 


24,000 Franków Nagrody Narodowej. 


Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez na'znako- 
mitszych lekarzy, jako najsknteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynem w całym świecie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz- 
koptów apetyt powraca, funkcye żywotne 
przychodzą do normalnezo stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegaja, 7e 
wszystkie przypadłości cherobliwe nikną 1 
zdrowie, choćby najmocniej podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychodzi 
do normalnego stanu. 

Skład główny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K.Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 


PASTYLKI GERAUDEL'A sq niezbędne dla każdego, kto utrudza głos zbytecznie, dla tych 
którzy pracują na otwartem powietrzu i są wystawieni na zmiany atmosferyczne, dla tych również 
co są zmuszeni podczas ich zajęć do polykania kurzu lub wyziewów draźniących ¿Robotników 
zakładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, Spiewaków, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, Adwo- 
katów, Profesorów, Nauczyciełi, Urzędników drog żelaznych, it. p., i t. p, a którym mogą one jak 
najskuteczniej zastąpić wszelkiego rodzaju odwar z różnych ziółek. 

Więcej jak sto tysięcy osób wylecza się corocznie Pastylkami Gćraudel'a, a p. Gćraudel 
posiada więcej jac 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. 

Pastylki Góraudel'a są jedynemi pastylkami sm”łowemi jakie otrzymały nagrodę 
przyznaną przez 5 dziów na wystawie międzynarodowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. 
Wyprobowane w skutek rozporządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; 
upoważnione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. 

Pudełko zawierające 72 Pastylki wraz z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we Francyi 1 fr. 50, 
a za granicami Francyi z dodaniem kosztów cła i przesytki we wszystkich aptekach: 
3} (WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) 
A. GERAUDEL, aptekarzę w Sainte-Menehould (Francya) 
Na żądanie wyseła się bezpłatnie i franco 6 pastylek na próbe, 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
YWAWAWAWAWAWAWAWITZE 4 WEP AGFA GD ATP AUD LTW W AWA WAŁ 
[8171-2-] 


Zaś z d. 1 lutego 1886 r. otwieram 
klasę przygotowawczą. 
Poiuformować się można w mojem 
mieszkaniu przy ul. Lubicz Nr. 3. 
Adela Wilsonową. 


Zdolny krojczy, 


zdolny równieź do sprzedaży, wyznania 
Mojżeszowego, mówiący po polsku, który 
przez 7 lat w Warszawie pozostawał w wie- 
deńskim magazynie ubiorów i jak najlep- 
sze wykazać może polecenia — poszakuje 
miejsca pod skromnemi warunkami. 

Łaskawe oferty uprasza się przesyłać 
do biura W. W. Rajchmana i Frendlera 
w Warszawie, dla L. Brunualda. 

i (35-3-8) 
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SYTARYARYARYARYARYARYARYARYARYGRYARY 


DOAWAWAWAWAWAWAW. 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIA Z ROZKŁABU JAZDY 


ważnego od 1go października 1885 r. 


Kto się obawia paraliżu 
lub kto był nim dotkni, tym, zlbo kto cierpi na 


PRZECIW 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Po a- i i i i 
(2603-10-) 8.28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe- | 1012 przedpoł. z £ sło bągeregrstcnczczj i rej: (1 A RAJ sparata io bessen- WYŁYSIENIU 
go Sącca, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Ja, Nowego Sącza, uchy Skawiny, - nia b. sf LA dali avi Ka łatni 4 aa siwieniu włosó 
4 11:28 „rzedpoł do Skawiny, Suchy, Zwardonia, | 1122 przedpołudniem z Oświęcim», Skawiny. Pip a be A m wia z bs m elki RR oł à g : AJ 
Parfumerya „Zur Reseda' | 327 popołudniu do Skawiny, Oświęcim, 413 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, | danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj i tworzeniu łupieżu 
zz » 6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą-| 639 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa Stryja, Rom. Woi an Vilsh fen, w oe i. uznany jest wedle codzienni 

w Wiedniu, I., Hohenstaufengasse 10, cza, Stanisławowa, Husiatyna. Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. zorze dee A 6-2-50) ME m nadchodzących Ha ow i ar a me 
poleca Brillantine Tanno-chinową pastę , pro- azd z Qświęcima Przyjazd do QOźwięcima i wyłącznie ę jedynie 
szek i wodę do ust, 40—60 e ; Tanno-chino- | 848» rano:do Skawiny, Pogórza, Suchy, Zwar- 11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- = 
wą tynkturę i pomadę od 60 ©. do 1 złr, donia, górza, Skawiny, olejek taninowy 
przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu łupieżu; | 3.08 poraus do Skawiny, Podgórza, Suchy. | 653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
cały świat zna wpływ tanno - chiny na włosy. — usistyna. Skawiny. Dr. Morasa. 
Pudr, wodę Crême d’or Lavallićre od Odjazd z Tarnowa Przyjnzd do Tarnowa Szanowny Panie A: tekarzu! 


50 c., upiększa i odmładoia twarz i płeć (porę: 
cza się nieszkodliwość), francuskie i angiel. per- 


234 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó- | 11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardoni 
rza, Zwardonia, Kotana dziw oTa: wardonia, 


p 

Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fia- 
szki zc da taninowego Dr. Morasa. Skutek 
rodka jest bardzo dobrym 


ia 


Wielmożny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze. 
Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa mi wy- 
padani e włosów, ie już trwało ora 2 lata. 
podziewam się, że zapom rodka - 
skam znów moje dnie tak piękne włosy 
r. 


Marienbad, 18 sierpnia 18 
Maria Zarembina. 


Wielmożny Panie! 
R. e i P IRA A aka 
ra Morasa n pochw. o 
wstrz u Alice e włosów i E is 
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo- 


en ost włosów. 
Wiedeń. Andrassy. 


Dra Brehmera 
Do nabycia we fiaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 
Hirakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie 


w Górbersdorf. 
n p. Zygmunta Ruckera, apteka Pa srebrn. or- 


fumy prawdziwe od 50 c., wyborne niemieckie 5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło-| 9:03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- < „, wypadanie włosów 
jak francusk e od 15 e.; porto pocztowe 30 e.; wa, Zwardonia, łowa, Husiatyna, Grybowa, Dg FÓ zu e ustało a bujny Rosen widocznym. 
pakowania nie liczy się, korespondencya polska;| 140 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or-| 1:10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry- TAPI Priodeń, 5 stycznia 1880 r. 
wiele świadectw i podziękowań. [3812-2-] owa, Husiatyna. bowa. fs ren be ) cz =” Wilheim Wagner, 
a rA członek c. k. nadwornego teatro. 
š à "E Pan Józef Fürst 
Odznaczony na 16 wystawach zawsze wyłącznie najwyższemi nagrodami, ostatni raz w Londynie 1883, — Z E pon środki łocaujósa ie boty + OOO 
dwoma wielkiemi złotemi medalami za gatunek tranu i sposób jego przyrządzenia. 8 5 pomódz mi przeciw iu włosów, aż wre- 
m Fa-K2) szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
CE u: olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
UN=F czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu- 
i o |>| nie u 
4 > a puje: i: m Rode udzielam mu niniejszem pu- 
A 3 a jego wynalazcy ulsze 
+4--RO podziękowanie. jeg ani 
< Ev Praga, 10 lutego 1877 r. Kinsky. 


najczyst. leczniczy tran z wątroby miętusów. 


Bez żadnego nieprzyjemnego smaku i zapachu, łatwo strawny i przez pierwszorzędnych lekarzy szczególniej dla 
dzieci najgeręcej polecany. Cena 1 złr., 6 flaszek opłatnie pocztą. Odprzedającym zniżka. Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
towarów aptekarskich w kraju i hurtownie przez = 


główny skład dla Austryi-Węgier: Robert Gehe w Wiedniu, FEE., Heumarkt Nr. 7. 


Skład: utrzymują w KRAKOWIE: J. Trauczyńskiego spadkobiercy aptekarz, K. Wiszniewski aptek., Jan Janiga kopiec; w BEŁZIE: 
A. Gross aptek.; w BOLECHOWIE: K. Schindler aptek.: w BÓBRCE: W. Miedlicki aptekarz; w BRZEŻANACH: W. F. Łoboś aptek; w BRZE 
SKU: W. Januszek aptek- w CZERNIOWCACH: F. Golichowski aptek.; w DÓBROMILU: Ant. Grotowski aptek.; w DUKLI: Jul. Fiebert aptek.-; 
w GORAHUMORA: E. Botezat aptek.; w HORODENCE: M. Aksentowicz apt.; w JAŚLE: Aleks. Palch apt.; w JAROSŁAWIU: Al. Bohusz apt.; 
w KAŃCZUDZE: Rud. Heger apt.; w KAMIONCE: Karol Piepes aptek.; w KOTZMANN: Cyryl Okuniowski OR w KOPYCZYŃCACH: P. Zna- 
mirowski aptek.; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz spoken we LWOWIE: W. Karczewski aptekarz; w ŁOPATYNIE: Stan. Gryenfeli aptek; w LI- 
SKU: F. Moszczeński aptek.: w PODGORZU: J. Skakalski aptekarz; w PRZEMYŚLU: Krug kupiec i L. Nahlik aptek ; w RADYMNIE: M. 
SŚwiechowski aptek. ; w RADZIECHOWIE: Śr Jaśkiewicz aptekarz; w RATKOWIE: Oskar Saxinger aptek.; w RADAUTZ: Alb. Decani aptek.; 
w SANOKU: Jakób Alster kupiec; w SADOGÓRZE: Damian Rubinowicz aptek.; w SOKALU: Eugeniusz ho EE aptekarz; w STRYJU: 
Leon. Giirtner aptekarz; w STRZYŻOWIE: W. Zalaczkowski aptek.; w SUCZAWIE F. Liszko aptek.; w SZCZYRZYCU Jan Polka aptek.; w TAR- > à 
NOWIE: F. Leszczyński, W. Müldner i Spół. kup.; w ZALESZCZYKACII: St. Szymonowicz aptek ; w ZAŁOŚCACH: Bruno Malkowski aptekarz; BAG Prospekta darmo i opłatnie. |em*; w Czerniowcach u p. J. Golichowskie. 
w ŻYWCU: A. Blumenfeld aptekarz. (3017-4-6) (3282-5-12) go apt. „pod Opatrznością*. (1576-19-) 


8 Odpowiedzialny Rządea Drukarni Józef Łakociński, 


Kuracya zimowa 
dla CIERPIĄCYCH NA PŁUCA 


w zakładzie leczniczym 


